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Lloyd George odsłania karty
Mowa Lloyd G eo rg a w Izbie grr.in w sprawie Górnego Siąska. —  Postawienie 
kwesty! „otw arcie i jasno". —  Lloyd G eorge wojuje traktatem wersalskim. —  

„B ezsiln e" Niemcy znalazły fsroiektora. —  O skarżenie,Polski..
Londyn. (PAT) Lloyd Georgp, odpowiadając

w Izbie gmin na zapytanie w sprawie Górnego 
Śląska, oswisdczyt, że Górny Śląsk od wieków nie 
jest polskim i, że nie można cofać się o 600 lat 
Wstecz, *a więc z punktu widzenia historycznego 
Polska n.t ma prawa do Śląska. Jedyną podstawy 
jej żądania jest okoliczność, że w tym kraju jest 
liczna ludność polska, która przybyła stosunkowo 
niedawno, -aby pracować w kopalniach. Lioyd Ge- 
Otge przypomina następnie traktat wersalski i re­
zultaty piebi icytu i oświadcza, że zdaniem Komi­
sarza angielskiego i wlosaiego, należy dać Pelsco 
okręyi, w których ludność jest w przytłaczającej 
w.ęksiości polską, a Niemcom okręgi, w których 
większość jest niemiecki. Punkt widzenie komż- 
sarsa francuskiego jest odmienny Alianci mieli 
rozpatrywać jego raport, lecz niestety przybył on 
*apóźno na konferencyę londyńską, Obecnie Pol­
ska postawiła aliartów przed faktem dokonanym, 
co stanowi obrazą traktatu wersalskiemu.

Następnie. Lloyd George oświadczył, że chce 
mówić otwarcie i jasno. Jakiekolwiek byłyby — 
te owił Lloyd George —  nasze uprzedzenia lub na- 
sze upodobania, uznamy sprawiedliwość. Musimy 
ściśle stosować się do traktatu, który podpisał śmy. 
r.aktat ten stanowi kartą wolności Polski, która 
iesfc opartą na traktacie. Dzisiaj, gdy Niemcy dzię­
ki staraniom sojuszników są rozbrojone i bezsilne, 
^oiacy oświadczyli, że wbrew traktatowi podejmą 
^alkę o Górny Śląsk, Korfanty oświadczył, że 
,JOiacy na Górnym Śląsku raczej umrą, a nie 
Stąpią, Gdyby Polacy żywni podobife przekona­
nia w epoce walki o wolność Poski, apłakiwanoby 
tenieisze straty w ludziach po stronie francusidej, 
Cegielskiej i wiosKiej. Polacy jednaL zajęli takie

•lanowisko dopiero wtedy, gdy Niemcy zostali roz­
brojeni i bezsilni.

Rząd polski odi-zucfl wszelką odpowiedzial­
ność i musimy przyjąć to Oświadczenie pol­
skiego rządu jaito wyraz jogo zapatrywania, ale 
wypadki lego rodzaju zdarzają się zbyt często, 
gdy chodziło o uregulowanie sprawy litewskiej, 
w której brały udział Frar cya, Włochy i Stany 
Zjednoczone, regulayne wojska polskie zajęły 
Wilno wbrew woli sojuszników; gdy zażądano 
od Polski wycofania woj.de, rząd polski nie 
przyjął odpowiedzialności. Przemycanie broni 
pochodzącej z Polski, oraz przekraczanie przez 
oncerow granicy czyni bardzo trudńem uznanie 
zrzucenia z siebie odpowiedzialności za coś in 
nego, jak tylko za pasta słowa. Przypomnijcie 
sobie panowie, że guy d’Annunzio zaiął Rjekę 
wbrew woli rządu włoskiego, nuród włoski, któ­
rego honor byl zaangażowany w tej sprawie, 
zmusił d’Annunzia do opuszczenia Rjeki. Oto 
piękny przykład, który możemy polecić Polsce 
do naśladowania.

Przechodząc do zapatrywań sojuszników, 
stwierdzam, nówij Lloyd George, ie nasz naj­
wyższy interes wymaga, byśmy uszanowali tra­
ktat wersalski. Oświadczam uroczyście, że dla 
Anglii i jej sojuszników nie jest to tylko sprawa 
honoru, lecz troska o bezpieczeństwo zmusza 
nas do udowodnienia, że dążymy do uszanowa­
nia traktatu wersalskiego nawet wtedy, gdy to 
me jest połączone z nasz?, korzyścią. Jest na­
szym obowiązkiem starać się o sprawiedliwość, 
nie biorąc pod uwagę korzyści Jud też nieko­
rzyści, jakie mogłyby wyniknąć z takiego sto­
sunku do traktatu. Cokolwiek się stanie, nie przyj-

Znane pcwsrechnle z do. rod

M YD ŁO  R A JS K IE S M IE C h O W S K IE G O
o wysokiej ziwartości kwasów tłuszczo -yc.*

P R O S Z E K  M YD LAN Y
pako wam U / l  I w workach.

S O D Ę  K R Y S T A L I C Z N Ą
po cenaeh fabrycznych poleca

m u  M ów . iiiica h im M i L zt
Dla P. T. Kupców, Składnic, Kóiek Rolniczych, 
Konsuntów, Kooperatyw, Klasztorów, Szpitali, 
Kopalń. —  Wysyłki odwrotne. — Wagonowo

sp^cyainc oferty. 4175

mu jemy fektćw dokonanych, które mogłyby być 
uchybieniem traktatu wersalskiego. Ożywiony 
pra^mieuiem, aby pokój trwały zapanował 
w. Europie, świadomy tego, że pokój może mieć 
za podstawę tylko Sprawiedliwość, apelńję do 
wszystkich zainteresowanych w tej sprawie, aoy 
poświęcili swoje zasady'1 stali się sprawiedli­
wy en. Oto, co mam do powiedzenia w . r&wię 
Górnego Siąska.

Prasa angielski wobec G, Siąska.
Londyn (PAT ). Havas. Sy tuacya na ttórnym 

Śląsku w  dalszym ci»gu nie pu zastaje być iró- 
dtom ciągłego zami&pokojenda i tutojszia opinia 
cficjaina z  największą pcwagą obserwuje sta- 
nowiLsko rządu warszawskiego względem akcyi 
Ko-nfaatego. Umacnia się pnzekoinajiue, że rząd 
poliSiki n" ed-ositatecando oceni 1 wiielką 
sytuacji obecnej. PunM  wadzenia rząd/u angael- 
skdego nosiał z całem um iarkowaniem  etwiarr 
Jinmy w  Izbie gmin przez Chamberlaina, który 
oświadczył, że sprzyiniecraseńcy nie m a ją  naj­
mniej izego zam iaru ze^.wodić na to, aby osia  
tnie ubolewania godno wydarzenia m iały w jar 
kiikolwiek spetob odwieść ich od ścisłego wyko­
nania traktatu wersalskiego w  sprawie Górne­
go Śląska. Pod żadnym pozorem nie mogą so­
jusznicy todaiownc, aby polaki dyktator deptaj 
nogami jakiekolwiek prawu niemieckie n a  Gór 
nym  Śląsku, które mogą one posiadać na mocy 
tego traktatu (?).

„Daily New»“ żąda szybkiej i ugodnęj auteyu 
ze strony soi uszników, przy ozem tak pisze: Od­
działy powstańcze muszą być roapuszczione, a 
rząd polskinaieży skłonić do zajęcia energie®

WARSZAWSKIE TOWARZYSTWO UBEZPIECZEŃ
s p ;  A K C  —  ROK ZA ŁO ŻE N IA  1870.

Kapitały gwarancyjne i rezerwowe Towarzystwa po koniec 1919 r. mkp. 21,198.676 (w tem funtów  
szterlingów 117,916, dolarów 1,664.980, franków francuskich 282.375 i t. d. po kursie parytetowym).

DOMY WŁASNE: W WARSZAWIE (3), W POZNANIU, TORUNIU, GDAŃSKU, LWOWIE I WiLNIE.

Towarzystwo posiada pierwszorzędne stosunki reasekuracyjne z najpoważnlejszemi Towarzystwami zagrań, i przyjmuje ubezpieczenia

O D  O G l i ś A ,  K R A D Z IE Ż Y  I  T R A N S P O R T Ó W .
ŁĄCZNIE Z WARSZ. TOW ARZYSTW EM UBEZPIECZEŃ PRACUJĄ:

POLSKIE TOWARZYSTWO ASEKURACYJNE I REASEKURACYJNE „PATRIA" SP. AKC.
Działy ubezpieczać od wypadków, od odpowiedzialnośoi cywilnej oraz od skutków przerwy ruchu przedsiębiorstwa z powodu pożaru (GhSmage).

T O W A R Z Y S T W O  U B E Z P IE C Z E Ń  N A  Ż Y C IE  „ V A R S O V I A ” S P Ó Ł K A  A K C Y JN A
Ubezpieczenia na życie, posagi i renty.

Nader doniosłe znaczenie m a rodzaj ubezpieczeni;, na życie z wypłatę kapitału przed terminem płatności w razio trwałego kalectwa.
AJENCI dla *  szystkicn działów ubezpieczaj w kaldej miejscowości Małopolski, a nadewszystko w miastach i miasteczkach oraz w środowiskach przemysłowych 
?—  — na nader korzystnych warunkacn poszukiwani. — INSPEKTOROWIE dla działu ubezpieczeń na życie przyjęci będą na warunkach weuie umowy. ....

REPREZENTACYE TOWARZYSTWA W GDAŃSKU, ŁODZI, POZNANIU, WILNIE ORAZ OODZIAŁ W NOWYM YORKU. 
REPREZENTACYE M M O P O L S K IE : W  K K A l.O W iś, U l,. S IENNA L. 2 ;  “04 L W O W IE , JŁ. ZYBUKIEW SCZA L. 15.
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nogo stanowiska względem tego, oo okazuje się 
było starannie obliczone jako ^.agrcżenie auio- 
ryteta sojuszników.

„Manchester Guardian" oświadcza, że o ile 
sprzynotierz^n fcy zgodziliby się na politykę koir- 
fantągo i jego armii powstańczej, natenczas był 
by to równocześnie koniec ich uzgadnianej ak­
cji w sprawach europejskich,

E d  irasnisli n f c  i w  I M
Paryż. (Eaat Expresis Radio) „Echo de Raris1' 

pnzynosi Wormauye z ■ wczorajszego poziedrae- 
Lito Rady ttLalbaisadórów, k tćre podoboo, jaSL dwa 
poprze daie. zajmowały sia apauwą Górniosl psocą.. 
Posiedzenie odbyło się w cbecności gen Eocha, 
Gem. Weygjnd wskazał na oświadczenie gem. 
Leonida, który dla opanowania położenia, tak 
po stronie niemieckiej jak i polskiej, potrzebu­
je fio.009 żołnierzy. Jest pewnem, że żadne mo- 
carotwo nie zechce pomieść kcxje.xov tak powa­
żnego pfizeustLęr, zięcia? EemSaya plebiscytowa 
musi się starać zyskać na czasie, felby opano- 
wiać położenie i wprowadzić spokój.. W  k westyi 
rozgraniczenia Górnego śŁęska zasitrtzezonę jest 
idieicyzya Rady Najwyższej,, aictzkoiwŁek popraed- 
Jko obefann oddać fozrtrzj Bxiięcd» m ręce konle- 
r«nicyi ambasoud^ów to jednak po mowie Lloyd 
Geen f̂c stało się niemożliwa Istnieje przypusz­
czenie, że po Lloyd tto ije  niu tok szyb­
ko następ! znbrowie Rady Najwyższe], albowiem 
■izęd francuski musi wobec wypowiedzianych 
przez Anęli; zapatrywań przaci, *awi.Ć swoją 
rijezłomn, wolę obrony interesów Polski.

Prasa if?nrnska o m i i  W  S f t o f t
Puryż. (PAT). Dzienniki przyjmują z uczuciem 

żywego zdziwienia i głębokiego ubolewania mo­
wę Lloyda Georgea, podkreślając, że zgadzają 
się na jego słowa, gdy nalega na ścirie wyko­
nanie uraktatu wersalskiego, stwierdzają jed­
nakże, że premier angielski popełnił znaczny 
błąd, zapewniając, że ludność tubylcza uornego 
Śląska jest niemiecka, ludność zas polska przy­
był) tam w ciągu ostatnich czasów z zewnątrz. 
Wedle „Petit Parisien* nikt niema prawa w dwa 
lata po podpisaniu traktom pokojowego uzna­
wać to zaiste błędne przekonanie, które jest 
podstawą żądań niemieckich i stawać p<? stro­
nie Niemiec a nie po stronie prawdy. Dziennik 
ten występuje ostro przeciw myśli podsuwano,

przez Lloyda Georgea, aby upoważnić Niemcy 
do użycia swej armii do przywrócenia spokoju
Bezsprzecznie, twierdzi dziennik, Lloyd George 
nie zastanowił się nad tem, że podobna rada 
dana Niemcom wywrze bardzo niekorzystne 
wrażenie we Francyi w chwili, w której Niemcy 
dopiero co obiecały rozbrojenie i wypłatę od­
szkodowania, oraz w chwili, w której mnożą 
się dowody, że Polacy byli zmuszeui do chwy 
cenią za oroó.

„Petit PanLsion“ występuje przeciw stronni­
czości, jaka przebija z przemówienia Lloyda Ge 
oijge‘a. Nigdy jaszcze —  zdaniem tego uiziennd*. 
ka, —  Lloyd Geonge nie użył w  sposób bardziej 
niebezpieczny swojej namiętnej w., mowy. Nie 
czekając na decyzyę wysokie; komisy! miedza - 
sojuszniczej, premier amgielśkti zajął stainiowi- 
kko w sprawie konfliktu i  wystąpił przeciw Pol­
sce z szeregiem gwałtownych, i nie usprawie­
dliw,ionycn ataków.

Pentinaz pisze w  „Echo de Piani®": Wyraża 
jąc się w sposób, jak to uczynił Lioyd Gecąge w 
Izbie gm(tn, premier aftigtolski chciał nas posta­
wie przed dyplomatyczny n faktem dok. aanym, 
to znaczy, wobec zwycięstwa myśli antypols­
kiej, której idę me wyrzeka od dwócn lat. f  ran- 
cya nie zgadza cię uą to, aby w  ten sposób wy­
wierano na nią uadsk. Oczekuj emy, aby zabia- 
ła głos i oświiadcyła, ze nie pozwoli, aty naj- 
mniejuzę caą&ó o L  p  przemysłowego zabrano 
jej wschodniemu sojusznikowi,

„Journal" zapytuj ei, czy Lloyd George nie pra- 
gmfei przypadkiem w ten. sp-sób powetować so­
bie klęski poniesionej w sprawie odszkodowań.

lldział Francyi w Radzie Najwyższej.
Warszawa. (Teief. M.) Prasa francudka, odpo 

w Lądując na tiieaficyaJmą notę Agency i Reute­
ra, zapowSsuaaaąoą rozpa tasenie przez Ranę naj­
wyższą ma najW iże zem posiedzeniu sprawo® da­
nia, komisy! z Opola i powzięcia, decyzyi zazna­
cza. ®e jeat naieprawdopoidUbue, aby rząd frau- 
cu»ki, który, zdecydowany j«ot ma udidanie Pol­
sce całego os r gu ^emysjowągo, wzdął uidziai 
w Radzie najwyższej, nie mając z góry pewno­
ści. że sprzymiitJirzeńcj przyjmą tezę. Takie sta- 
mowldko lamują „Echo dc Paxdis“ zaś „Petit 
Piat ̂ e a "  oś wiiwdvza. że żalmi któ-
r&by nie rt* nawał® Polsce w cdośri lub przy­
najmniej w olbrzyr* ‘ej większości rejonu prze- 
mysfeowego, nie będzie przyjęte przez Francyę.

t a i

Decydujące chwile.
Odpowiedź Polska na noto ententy.

Warszawa. (Teł. M.) Z icfleceniila rządiu pol­
skiego poseł polski w Paryżu hr. Ł. moyski 
przedłożył prez/denuoiwi Rady mit) str ów ener- 
gitiŁiną notę, odpowiadającą ma kolektywny 
krok państw amtemty w Warszawie. W  mociie tej 
rtząd pollsiki wyraża baaKW żywa zdizitwieale z 
powodu praypiąywanda mu pewnej części odpo- 
wiodisiaiki za wypadki na Górnym Śląsku. 
Nuta zaśwjiadezia, że rząd polski niema żadnego 
udziału w niepokojach, przytacza środki, zarzą- 
di ôno w celu przeszkodzenia 1'oiu.unilkiauyi mię- 
uzy Górnem Śląskiem a Polską, dodaje, że by­
łoby pożądaniem, aby rząd niemiecki zajął takie 
sano stanowisko uraz zapewnia rzędy aprzy- 
mdterzoaie o jak n ijazezeauzej chęci współdziała­
nia rządu polskiego w 6ciś’e i sprawiediuwem 
pmzeprowaid."eniu traktatu wtersalskiego. W  koń­
cu noty rząd potoki zastrzega się przeciwko 
przypisywaniu mu jiaikiejfcoiwlek odpowiedzial­
ności za wypadki, w kttóuych nie brał żautuiegu 
udziału, a które zaszły na terytoryum, nie pod- 
danem jego władzy.

Umowy z powstańcami nie było?
Gdaós'u (PAT) „Danziger Neueste Nachnch-

Lentt donoszą z Opola: Zastępca niemieckiego 
pełnomocnika w Opolu hr. Praschma ogłosił 
wczoraj castępujące zawiadomienie: Generał 
LeronJ Oświadczył mi na moje pytanie w obe­
cności innych członków komisyi z całą stanow­
czością, że telegram iskrowy, pochodzący z War­
szawy, jakoby między komisyą między^ojuszm- 
niczą a powstańcami zawarto jakieś układy, jest 
od początku do końca zmyślony. Nie prowadzono, 
n tembardziej nie zawierano żadnych układów 
w sprawia zawieszenia broni, w sprawie linii ds- 
markscyjnej, w sprawie oddania rzędu w ręce po­
wstańców, ani też w sprawie amnestyi.

W sprawie tei aonoszą dalej tute.sze dzien­
niki z Opola: We czwarteK przed południem 
cebrali się na naradę w Opolu przewodniczący 
wszystkich związKÓw zawodowych, którzy po­

stanowili proklamować w Opolu strajk generalny 
w odpowiedzi na wiadomość o linii demarka- 

j.cyjnej. W  południe udał się  ̂hr. Praschma do 
| gen Leronda, którego zalnterpelował w sprawie 
, wspomnianego warszawskiego radiotełegramu. 
J Gen. Lerond miał odpowiedzieć, że telegram ten 

jest od początku do końca zmyślony, ze nie od­
były się żadne rokowania z powstańcami, oraz 
że nie ustanowiono żadnej linii demarkacyjnej. 
Po południu przedstawiciele stronnictw polity­
cznych i związków zawodowych udali się rów­
nież do gen. Leronda i zażądali od niego wy­
jaśnień w sprawie wspomnianego radiotelegra- 
inu. Gen. Lerond powtórzył swoje oświadczenie, 
złożone hr. Praschmie, przyczem miał dodać, że 
jak najenergiczniej wystąpi przeciw powstańoom. 
Zresztą na Górny Śląsk nadejdą :.net posiłki 
w oddziałach włoskich I angielskich. Przedstawi­
ciele stronnictw politycznych o'wiadczyłi gene- 
łowi wówczas, że oierpiiwość Niemców jest już 
wyczerpana i że nawet oświadczenie gen. Leron­
da nie zdoła ich odwieść od samoobrony.

„Odszkodowania za przelaną krew".
Warszawa. (Telef. Jo.) Poe. Rioafc' w Wamwc 

wie otrzymał od hr. Sforzy ćtopeczę z póleoer 
nletm 'wyjasmentia nządowii pólżkiomu iw sposób 
energiozny ttoinowisika rządu i .społeczeństwa 
włoskiiego w apmawlLe wydiairaeń na Górnym Ślą- 
słm. Woale tej depeszy, kreiw włoska nie może 
być przelewana betz żadnego powiada, zać otd- 
scZko Luwa/nia, za ipcnzelaną fcr^w niić może byc 
rzeczą apoimą.

Warszawa. (Telef. M.) Wform&cye oirzynnatne 
tutaj z Rzymu don oazą, ru f odstawie .,Coiriiieire 
dellla Seęa“, że hr. Sforza zamierza przepisać 
odszkodowanie, spowodowane śmiercią żołnie­
rzy włoskach, na rachunek komhsyi międzyso­
juszniczej, a nie na rachunek rządu polskiego. 
Gzyli iwetnl słowy odsr/ikadowanlo to zanłaci 
to państwo, któremu przypadnie Górny Śląsk, 
a którem, jak przypuszcza „Corriere della Se­
ra", będą Niemcy.

Warszawa (PAT), )VydziM prasowy minister 
stwa spraw zagranicznych donoisii: Z powodu ■ 
ustępu o stosunkach polsko-włoskich, umiesz­
czonego [v wywiiadizie o Górnym Śląsku, który 
udzielił wiceminister spraw zagranicznych p- 
Piltz redaktorowi „Journial de Pologne“, zigto' 
sił się wczoraj do mmio tenstwa spraw 2 5 grant' 
cznych charge d‘affaires wioski, p, Modica w  
San Gi®vannf i złożył nutótępująoe oświadcze­
niu.

Podług azei-egn imf ormacyiktóre posaadamy, 
zachowanie się władz i wojsk wiosjcich na Gór­
nym śłąSku przed wybnchnm powstała był® 
nacechował*,, życzliwością i sympaiyą wobec 
Polaków. Podczas powstania Włosi nie robili 
nic innego, jak tyłku wyip?łniiR swój obowiązek 
jal o fepreaentanioi koalicyi. Nie bym żadnych 
walk z powstańcami. Straty włoskie w  z atu 
tych i .aamych są prawjie całkowicie wskutek 
iDieopodziOT anegJ ataku powstańców póismcb 
w  nocy z dnia 2 na 3 maijia. Pan Modico doJ«d> 
że 00 się tyczy -stanowistu rządu włoskiego, to 
charakteryzuje go iwstępowanie miindstra spra^ 
za^rani-cznych Sforzy, który —  jak to z pewuo- 
Sctią izxjdowi polskiemu wiaidiomo, — dążył do
roEwiązdiniia kwestyl górnośląskiej w  duchu a- 
spdrEicyi polskiej. Wiciemimismer Piltz' przyjął & 
imiieniu ministerstwa spru zagraniczuyuL por 
wyższe cśwjadiozcanie włoskiego chiarge d‘affad' 
rei do wiadomości.

I d u  13 k o D H is e m  Potti i  I n i o i .;
Warszawa (teł. M.). Z Rzymu telegrafują1 

Oziennik „Rosto deł Can.niiilo“ donosi, że Włochy 
skłonne są przysnąć Polsce nie tylko Pszczynę 
i Rybnik, ma których oddanie Polsce zgodzjił 
się również rząd angielski, ale takie część p®* 
wiatn katowickiego. Sądizą, że +a infOTmacy® 
dziennika włoskiego posiada wiele cech praw* 
dopodultiieńslwo, albowiem jaik wiadomo, przód 
slawiicielsbwo dyptomatyeme włoskie w WuT- 
°®awi« dało do zroziumfcinaia rządowi poSsfkio' 
mu, że W ł >chy ze sa.ej strony nie fiOdzą się n® 
rozwiązanie ąprawy górnośląskiej, - prOpOii',w0' 
ne przez Anglię, natomiast skłonne hy!yt» wi" 
dzii ć kompromisowe ułatwianie Oprawy sp®" 
m między Polskę a Niemcami

Uerflin. (PAT). Pełnomocnik niemiecki na te­
renie plebisylowvni hr. hatzfeld złożył swój 
urząd. Ze strony komisyi koalicyjnej uczyniono 
mu przyrzeczenia, które byłyby mu dały możność 
uspokojenia ludności niemieckiej, przyrzeczeń 
tych jednak nie dotrzymano. Agendy niemi> 
ckiego pełnomocnika w Opolu będzie na razi® 
załatwiał zastępca pełnomocnika hr. Praschma-

M paoi m iii 1919 w! firnii.
Warszawo. (Telef. M.) Z Paryża nadeszła W 

w iadom ość, że oidbytia pod porzewiudaJctweiń 
prezyuleuta ppułMcł Milleranda Raida minfotró^ 
.zaatiamuwiiała się  maid sytu acyą, wyioui, mą u®’ 
Górnym Śląsku. W  zwięraku 2 wm nchwal®n® 
zatrzymać pod bronią rocznik 1919.

Opinia a m e ry k a ń sk a  o  pow staniu*
Nowy J«t(ł (PAT). Wied. Diuro kotreep.

York Tiim*»“ ogłasza telegram swego koro?poJi' 
ćłeota w Wansaawłe, Johma Finłeya, w który®1 
jest piowiedizdane: Należy naród polski, W ó^  
dozm wał stuto zawodów* isorony aliantów, w 
sprawiedllwić % pow<*d% ostatniego ruebu pw** 
£.tańczepo na Górnym Śląsko, Finłey krytyku'®
także wa-untki, w  jakloU odbjf się plthiscyt, ó
w  f zjzegóHnóści dapfuemcaeraie do głosowania 
miecikftich GórnoStęsaików, nie ®aiaieszkałych 
Górnym Śląsku,

Stanowisko Czech.
Prapa (PAT). Telegraphon 0>m,p®gnae. Dr. &  

nesz ośvfiadiczył wobec dzieuuilkarzy angi^f^ 
kich: Czechośiowacyia "?toi na ?tamowisiku, 
decyizya Rady Najwyższej i komiisyi plebisc}'' 
uawąj w apra wie Górśietgo Śląska musi być 
warunkowo uszanowana. Interwenuya Crccb
słowacyi ».a Górnym ślaeku nic jest płan®^
na. Gdyby jediniaik uzbrojone wojska polskie 
bo bandy }*rzi kroczyłu ga aniicę czeską, wówc

ai' 

o'będą one rozbrojone i internowane. Blflas^ . 
świadczy ł wreszcie, że Gzechasłuwafcya 
dostarczyć wutslkom koalicyjnym na żgdan^ 
środków żywności. To stanowisko zakonu*01, 
kowala Cze'chO'Sło>wacya wszystkim rządowa K 
aiicyjnym.
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K r w a w e  w a l k i  n a  G . Ś lą s k u ,
Warszawa. "(East Erpirass) „Gazeta Warszaw­

ska" donosi: W  nocy z 11 na 12 bm., pomimo 
wiadomości o zawieszeniu broni, Niemcy ata­
kowali Kadłubek i Krośniewo w powiecie opol­
skim. Krwawe walki trwały kilka godzin. 4-ch 
powstańców zabitych, 50 rannych. Pod Klucz­
borkiem pociąg pancerny niemiecki ostrzeli­
wał polskie posterunki, 14-slu powstańców na­
bitych, 42 ranuyco. Pod Brzegiem 28 zabitych. 
Stwierdzono udział żołnierzy Grenzschutziu.

Gorączkowa działalność Orysschsi,
Gdańsk. (PAT). Organ tutejszych komunistów 

„Arbeiter Słg“ donosi, że w kołach Orgeschu 
panuje gorączkowa działalność. Wszystkie sztaby

N iem ieck ie  ataki.
„ochotników* do tormacyj ocnotn. górnośląskich

Koncentracja Niemców w Oleśnie.
Poidhu. (East Ezpress) Nieregularne siły nie- 

mickie napływają dalej na Górny Śląsk. Zacho­
dzą obawy poważnych następstw. Źródła an­
gielskie potwierdzają'fakt zbierania się znacz­
nych sił ulemie,ckich w okolicy O leśna.

Z  B ran den b u rgii i H anow eru. 
Lyon. (E«si Ezpress) Sytuacya na Górnym. 

Śląsku jest od dwóch dni znacznie lepsza, a to 
dzięki wysiłkom komisy i alianckiej, której u- 
■dbało się zapobiedz starciom między Niemcami 
a Polakami w Kreuziburgu i Koźlu.

Z wiarygodnego źródła donoszą, że znacznepanuje gorączkowa uziaimuu&o. hmjauuc ^  —— — -
i komendy Orgeschu oraz Einwohnerwehry roz- j posiłki Rcichswehry napływają * Brandenburgu 
Winęły energiczną agitacyę za wstępowaniem 4 1 Hanoweru._____________________________________

Rackensen profc :amuie wolną
z Polską.

Gdańsk. (PAT) Organ Tutejszych nacyonali- 
stów niemieckich „Deutsche Allg. Ztg." zamie­
szcza długą odezwę Ostruarkenveremu, skiero­
waną do Pomorssan i aachodnaich Prusaków, 
pełną aiteków na Polskę i „zapowiadającą woj­
ną polsko-niemiecką. Odezwa ta podpisana jest 
przez marszałka polnego Mackensena, jako pro­
tektora pomorskiego Ostmarkaiiv&retkm W  ode- 
sswie tej czytamy-między innymi: „Ni ebezpde-
caeństwo grożące wtsohodinio-niieiiujeckim obsza­
rom. na wschodnie od strony Polski, spowodo­

wało zarząd główny Ostmarketiyetreimu ero u-
tworzenia osobnego oddziału na Pomorzu, celem 
stworzenia na granicy zachodnio pruskiej i po­
morskiej wału ocłironngo, na którym zatrzy­
małaby się polska żądza rabunku. Chodzi dalej 
o zbudowanie mostu prowadzącego do’ tych, 
którzy na skutek rabunkowego pokoju wersal­
skiego pozbawieni zostali ojczyzny, a którzy po 
tamtej stronie ojczyzny prowadzą walkę, prze­
ciwko poIsKiej niekul turadności i samowoli. 
Walka ta jutro może być naszą walką.

D ziałaln o św  dra W ró b lew sk iego  
w Londynie.

Warszawa (teł. M.). Agencya Fałpress domo-
ed z Londynu: Lord Courzon b«rdzo pocnlebnle 
odzywa się o działalności nowego posła polskie­
go, dra Wżółkiewskiego. Br. Wróblewski natych 
toiaisi po przybyciu <k> Londynu rozpoczął dzta 
łąłnioóć iinlormacyjną wśród angielskich kół 

politycznych i finansowych o sytuacyi obecnej 
W Polsce. Informacye te, oparte na konkretnych 
■taktach i ścisłych cyfrach, wyjaśniły Anglii 
Wiele takich kwestyi, których politycy i finan­
siści angielscy dla nraku objaktywtnych In for ■ 
htacyi nie oryentówiali sdę dotąd. Lord Courzon 
przyznaje jednakże, że powstanie na Górnym 
Śląsku utrudnia, swobodną akcyę dra Wróblew 
skietgo.

Z ao p a trzen ie  armii.
Waiezawa (teł. M.j. Main.istetrsrt.wo spraw woj­

skowych •wydało rozkaz, że wszelkie sprawy, 
dotyczące zaopatrzenia armii G. U. K. Z. prze­
chodzą dnia 25 b. m. w  zakres kompeteincyi ad.' 
boiśnych departamentów M. S. Wojsk.

W arstw a (tel. M.). W  prasie wianszawskiej 
Stialazla się wiadomość, że ministerstwo kolei 
Opracowuje podobno projekt pónOwnego pod­
niesienia taryfy kolejowej o 200 procent. Zarzą­
dzenie powyższe sparaliżowałoby wszelkie wy­
siłki rządu i społeczeństwa, skierowane ku za­
pobieżeniu drciyźnie i wobec tego projekt ten 
Uważać należy nie tylko za niepożądany, ale za 
'''ręcz szkodliwy dla interesów państwa.

P ro testu jący  zjazd  restau ratorów .
W arszaw a (tel. M.). W  Warszawie rozpoczął 

%  zjazd restauratorów * całej Rzeozypospdli- 
e'j polskiej, zwołany celem zaprotestowania i 
(•'/kazania niesłuszności ustawy sejmowej * 
^ ia  23 kwietnia 1920 r., przewidującej znaczne 
Ograniczenie ilości zakładów restauracyjnych, 
Ocaz ogiranriozeniie wyszynku napojów wyskoko­
wych. Na zjazd przybyto przeszło 200 delegatów

Małopolski, Wielkopolski i Kongresówki. Bio- 
A też udizdał w zjeźdjzie przedstawicie zakła- 

dmtylatorskioh, gomzelnaczych, browarów 
1 kupców kolonialnych.

jest używanie dworca w Gardej i jako dworca 
wspólnego polsko-niemieokiego na pmzeciąig 3 
lat.

Polski parowiec pasażerski.
Warszawa. (PAT) Dzięki zabiegom Towarzy­

stwa polskich linij okrętowych uzyskała Buta 
polska wspaniały luksusowy pocztowo-pasa­
żerski parowiec ^Józef Piłsudski1*. Uroczystość 
chrztu i spuszczenia okrętu na fale Bałtyku i 
wyruszenia z Gdańska do Ameryki zapowiada 
się niezwykle okazaie. Zapowiedział swój przy­
jazd z Wilna ks. biskup Bfundurski dla poświę­
cenia statKu. Miasta: Żakroczyn, Pio tików,
Częstochowa, ŁóćLz, Kraków, Przemyśl, Brześć 
Litewski, Sosnowiec, Bydgoszcz, województwo 
pomorskie i inne nadesłały zgłoszenia udziału 
w uroczystości.

H andel m iąd zy P o lsk ą  a  R o syą.
Warszawa (tel. M.). Sfery miarodajne oświad 

czają, że z chwilą puzejęcia etapów wschodnich 
przez władze cy wiiłn e od wiałdz wojskowych, 
co ma nastąpić dnia 1  czerwca, handel między 
Polską a Rosyą, Ukrainą 1 Białorusią poddany 
będzie jedynie tej reglamentacji, jaka obowią­
zuje dl a handlu z innymi krajami. Dla przywo­
zu i wywozu potrzeba będzie uzyskać odnośne 
pozwolenie w  urzędach wywozu i przywozu.

weneya wojskowa dnia 14 sierpnia 1920 roku.
Zupełnie identyczną konwencyę podpisała obe­
cnie Czechosłow acya z Rumunią, dodano tylko 
klauzulę, że Czechosłowacya zobowiązuje się 
przepuszczać wszystkie dla Rumunii przezna­
czone transporty amunicyl nawet wtedy, gdyby 
Rumunia zaatakowaną została nie przez Wę­
gry, lecz przez jakieLorwiek inne mocarstwo.

Nowe rokowania 
z górnikami angielskimi

Londyn. (PAT) Biuro Reutera donosi: W  sy- 
tuacyi strajkowej nastąpił niespodziewany zwrot. 
Miauowicie doniesiono, że Lloyd Geórge zamie­
rza zaprosić przywódców górników i właścicieli 
kopalń w przyszłym tygodniu do swojej posia­
dłości Cheąuers. Oczekują powszechnie, że spra­
wa będzie pomyślnie załatwioną.

• Strach 
przed „międzynarodową rewoiucyą"

Londyn. (PAT) Deputacya członkow parlamentu 
udała się do Lloyda Gdorgea i przedłożyła rezo- 
lucyę, w której zwraca się przeciwko agitacyi, po­
pieranej przez zagranicznych rewolucyonistów ce­
lem wywołania międzynarodowego niepokoju, Lloyd 
George przyrzekł, że kwestyę tę poruszy i zape­
wnił, że powinny być poczynione badania, aby 
podjąć akcyę odpowiednią. Jeżeli pełnomocnictwa 
rządu okażą się niewystarczające, wówczas nie 
będzie zwlekał, aby zwrócić się w tej sprawie do 
parlamentu.

f  Dr. Eugeniusź Kiernik.
Dr. Eugienktsiz Kiernik profesor uniwersytetu w 

Warszawie brat znanego posła ludowego zmarł w 
Warszawie w 43 roku życia. Dr Kiernik znany 
był z działalności naukowej jako popularyzator 
wiedzy przyrodniczej, pracował w  różnych caaso- * 
pismach naukowych, napisał wiele książek. Znane 
jem jego .,Życie na unie Oceanu". By! członkiem 
komisyi fizyograficznej Akademii Umiejętności w 
Krakowie i przewodniczącym komisyi fizjograficz­
nej Towbjzystwa naukowego w Warszawie. Karye- 
rę naukową rozpoczął śp. Kliiernik w  Krakowie, 
gdzie został docentem uniwersytetu, poczem prze­
niósł się do Warszawy. W  ostatnich czasach za­
biegał gorliwie o utworzenie stacyi doświadczalnej 
morskiej na półwyspie Helu, której został k iero­
wnikiem, Kiedy o tej sprawie była mowa w sej­
mie ,pois|. de Basset podniósł zasługi śp. profesora 
Kiernika, zaznaczając, że jeat to jeden z  niewielu 
uczonych, którzy w chwili odzyskania niepodległo­
ści przez państwo polskie, przyno izą Ojczyma wol­
nej wielkie zasoby wiedzy w dziedzinie dotąd mało 
uprawianej. Jako kierownik wspomnianej, stacyi 
na Heltl występował śp. Kiernik kilkakrotnie w 
charakterze ezperta w  sejmowej komisyi morskiej. 
Pogrzeb w  Warszawie odbędzie siię w  poniedzia­
łek z kaplicy szpitala św. Wojciecha, Elektoralna 
12, na dwoTO.ee wiedeński, skąd będą zwłoki prza- 
wiezione do Bochni i pochowane w  grobowcu IO- 
dzfiimym we wtorek popołudniu.

N AD ESŁANE .

<»dańsk (PAT). Z Królewca donoszą: Komi­
ka. dla uregulowania gnaniey między Polską a 
^pacami na prawym brzegu Wisły powzięła 
^toiraj na posiedzeniu w Grudziądzu oatatecz- 
^  decyzję, na mocy której dworzec kolejowy 
^ideja przyznany został ostatecznie Polsce, 

'anie odstąpionych Polsce obszarów nie ną- 
iy ói przed czerwtcem. Podobno ppzeiwtiidziane

W iedeń ek sp o zytu rą  p ro p ag an d y  
so w ieck iej na P olsk ę.

Warszawa (tel. M.). Delegat sowiecki we Wio 
dniu, Broński Warszawski, opuszcza swoje sta­
nowisko, Na jego następcę rząd sowiecki zapro­
ponował pana Marchlewskiego, który w  czasie 
inwazyi bolszewickiej do Polski utworzył ko­
munistyczny rząd polski. Jest rzeczą znamien­
ną, że na stanowisko wiedeńskie rząd sowiecki 
wysyła wyłącznie komunistów polskich, z cze­
go można wnioskować, że idzie o propagandę 
komunistyczną w Polsce drogą na Wiedeń.

Mobilizacya w Czechach
Cieszyn. (Orient) Władze czeskie zarządziły 

w calem państwie mobilitzacyę xoczni*.&w od 
1899 do 1900, stosując jak najostrzejsze kary 
względni opornych. Równocześnie na Śląsku 
Gaszyńskim starostwa czeskie zawezwały wszy-' 
stMeh pospo lilak ów urodzony eh w latach od 
1855 do 1S96 do ponownego zgłoszenia się, cai&m 
przeprowadzeńia szczegółowej ewidencyi.

Czesi si^ zabezpieczają,
Nauen. (East Express Radio) Między Czecho- 

słowacyą a Jugosławią zawartą została kon-

K rakow , Szczepań sk a 7, I. p le iro  I

N A U K A  K R O J U  I S Z Y C IA
w  W yższej U czelni „ S T R Ó J "
Kilka pierwszorzędnych systemów kroju. Pracownia 
szkolna szycia angielskiego i francuskiego. Stoso­
wanie ścisiej i skutecznej metody w nauce. Urzą­
dzenie odpowiadające wszelkim wymogom. — Pra­
cownia torm I modeli. — Prospekty oraz .opis spo­
sobu brania miary* wysyła się darmo. Informacye 

od godziny 10—12.

W UCZELNI „STROI«
rozpoczynaj,- się z dniem 1-go maja 1921 roku.

KU3SA KROJU OLA PAŃ
Informacye i zgłoszenia codziennie od godz. 10—12 

(prócz niedziel i śwrąt). 3342

KS 5 milionów marek 
Losy I. klasy lii. Loferyi
S°dS; B R A C I  S A F I E R

Kraków, plac Dominikański 1.
CięgnSenla 19 I 20 maja b. r. Co drugi los wygrywa!
Cana: caty los 200 mk., połówka 100 uik., ćwiartka 50 mir L 

Zamówienia z prow.ncyi załatwia się odwrotnie.
Pien^dze jBPidpgadmfij pjaestaó. eraakazem. "

,
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Z w S g r c i a d f o  p o i i t y c z n e .

10 mnim ftiiii
C zy  mamy nawraccć R osy^?

•  K rakó w , 15 m aja.
Od dłiiżs^ogj julż czasu dość głośno jest w 

mniejszym światku politycznym o metrop. 
Szeptyckim, który jeżdżi po całej Europia i co ja­
kiś czas reklamuje rezultaty i cede swojej po­
dróży. Kto go delegowiar do tego politycznego 
komiwojażeaistwa — nie wiadomo, ąla to jest 
pewne, że ostrza te j polityki podróżni ojej zwra* 
cają enę bądz co bądź przeciw Polsce. Ostatnio 
obiegła prasę polsk^ depesza z wiadomością że 
ks. Szeptycki w rozmowie z oziannikprzaimi hą- 
lemderskimi oświadczył, iż „otrzyj ud w Rzym** 
jurysdykcyę na całą Rosyę. Metropolita jest 
zlania. że obecne warunki sprzyjają w Rosji do 
podjęcia pracy misyjne] dla masowego nawra­
cania prawosławnych, i że kościół unicki Rusi­
nów galicyjskich jest pomostem do nawróceni* 
Rosyi. W  Hoiandyi podjął meH ropouta akc/ę 
gromadzenia funduszów na ten cel. Z Rotterda­
mu udaje eię metropolita do ńma.yka'\

WiudomoŁó ta budzi poważne refleksy* i 
JwŁereeujące wypomnienia już prawie hidtóu j|cb- 
ne..

Na wtotsnę r, 1918 dtwz9a do Warszawy wieść,
że kb. metropolita Szeptycki nawiewał i konse­
krował greek o-katolickiego biskupa w Chełmie. 
Stało się to bez jakiegokolwiek porozumienia z 
ówczesnym tymczasowym rządem warszaw­
skim, na którego czele stał p. Steczkowski, a % 
powołaniem się tu uzyskaną jakoby jeazicze aa 
pontyfikatu Leona XIII. generalne upoważnie­
nie ustun-iT.^a3ua*blekupóWi u nitki ;h na wwcho- 
dizie Ęui apy, Itaąd polski z jednej strony zaporo- 
testc-waif wófoec austryackoowfglerakiich włnidz 
okupacyjnych przeciw instytuowoiuu nowego 
biskupi, tak skuteoŁLO, że wiaoase to 'Wtzbroniły 

• nominałowi przyj-mdi do Chełma — z .'.pcigiej 
zaś zwrócił eię do wizytatora apost^leiŁiego w 
Podace monsiignom Raltti m prośbą o wyjaśnia­
nie sprawy. Magr. Raili zajął sLę nią z całą gor­
liwością i okenato sśj że istotnie ks. metropo­
litą Szeptycki posiadał z ow ych zamierzchłych 
jug oza &ó* jajrjś, nurdzo ogólnikowo jrzmiąoy 
doikumtvat papieski, który jeiCąk nie Ujjrąw- 
piał go wcale do wktów tak daleko idąo/ch, a 
który też przy tej sposobności to stał cofnięty.

Na ttótu tle oŁnuną rotteirdamska rozmowa me- 
tropolity nabiera szczególniejszego kolorytu.

Rozpatrując tę sprawy waa-saaiw&k 1 „Kuryer 
P o lsk i'' p rzcde^zyistM ein  pardzó '  ©luąznie,
zyracą uwagę pa b^seuaotYh^ć płożenia fes,
Szeptyckiego, że letn ienie „U nii w Małapolgce 
W schodnie j rpoże być „^m onsteni ! do naw ró 
0011118. R vs> i‘\  Przypom ina pn jy  tej tus>*óbrtośai 
ząrfyram bardzo dow cipną i  tra fn ą  ch arak tery ’  
Sityką takiego założenia, sform ułow aną jeszcze 
w  r. 1898 przez b. pi em era austryit^-kiwgo JŁ

Badani ego, któr.y w rozmowie na ten temat z 
papieżem Leonem XIII. oświadczył, że pragnął 
by bardzo .iszczenia się takiego cudu, aby „mo­
rze (Rcisya) wpadło do rzeki (galicyjskiej), a 
nie rzeka do morza“...

Bardziej jednak byłoby tu interesującym u- 
stałenliei na czem pnlega owa tajemnicza „ju- 
rysdykeya na oaiłą Rosyę11, wspomniana przez 
metrop. Szeptyckiego. Na czern ona polega i na 
czero się mw opiera? Czy zawsze jeszcze na do­
kumencie z ubiegłego wieku, ozy ueż na uoweou* 
jaikiems upoważnieniu Stolicy Świętej? W  jed­
nym i drugim wypadku, ale w drugim stokroć 
bardziej jaszcze niż w pierwszym, sprawa ta In­
teresować winna bardzo żywo rządjjolski!. Nie 
jest przecie obojęitnem, a nawet jest wprost nie- 
dtopuszczain am, ny jwowski oośtojnalk kościel­
ny oaz uwiadomienia rządiu podejinoro ał akcye 
kościemo-politycizne tej miary, co n®>'rac&m* 
Rosyi, które , jak świadczy historya Polski, an--

gaiu 5 wybitnie naszą politykę zagraTricmą na 
wschodzie, baz względu na to, czy ks, metropo­
lita Szeptycki posiada ino nie Łwiadomość tego 
"'itangażowahia. O ile, zaś w jego umyśle ta mi- 
sya ducnow. na łączy się np. ze sprawą Gałicyi 
Wschodniej, rzecz cala większej jeszcze nabie­
ra doniosłości, a podróże metropolity większy 
jeszcze budzą interes.

Istotnie, ©praiwa tajemniczej „jurysdykcji" J 
równie tajamniezej jego rtuisyi powinna być 
wyjaśniona. Zaintere*cjivuać ®’ę mą powinny za­
równo nasze sfery soj mowie, jałv nasze minister­
stwo jpra,, .Eugrcnicmych A i.dedy aię wykaże, 
jak ni&dostaitecanie jest 'Wogóle „wyjaśniony11 
stosunek państwa polskiego do Watykanu, ja­
ko czynnika polityki mi idzym-nodowcj, skoro 
miężUlwe są tak1* „jurysdykeye"1, wj-daw-ana 
polskim z przynależności parstwow ,j bisku­
pom, jail; metrop. Szeptycki, besz wiedzy rządu 
polskiego.

P^ttl o f  Seka Czechów...
Ukraińska organizacya tajna.

Braków 15 maja.
Niedawno temu udało stię wpaść włtdzwoa 

polśkim na trop sizeroiko rozgałęzionej tajnej 
oagautzacyi ukraińskiej, rozsianej po caityia t&- 
renłe Małopojski Wschodniej, % sięgającej «uś 
do Krakowa, p̂ ponzoz swoje znaccani-cjiSizo ekspo­
zytury na RodieurpaC|tu i LemK.ow.sacKyzujo. Or- 
gatniizacya ta pozobtajc w  ściąłem poroziuiindenfliu 
z Petruazoui c-zam i dążyć ma ao wywołnnaja 
zbrojnego ruirhu w Małopołsce Wschodniej; u- 
posażona zaś j est dostatnio, sus 3 o m )ie poczwia- 
iać sobie na sitałą służbę jturyeinsK.ą pomiędzy 
Polską, Wiiednienn, Bełłjineun i Pwryżem.

Najciocaw&zym żaś jest lats-t. że -wazystkio 
niej obiegają siię w Pradze czeiękica. Fakt ten 
ausługuje Lem .więcej na uwagę, ze już oa diajw- 
ma saobserwowano, iż na Podlkurpncdu uwijają 
aię rozue indy widua, pocinocEtm .̂. czeskiego, 
za yaiszportan i  ianierykariskimr JedinositJki te  
pno Wódży. agitację bardzo żywą za odenwiajniiem 
pouidaiiowcj i wa-bodnicj Miałopołskl oa Pofl- 
ski. .

N̂ ewnitipairwie zaleey Czechom uia tam, ażeby 
konsolidac/ę. .wewnętrzną w Polsce jak niaj'teur- 
dziej osłabiać i opóźniać, izwlatsmcza, że sienni 
niezbyt soilniie się czują. Ulgrunrtowianie potspa.- 
dania luorytanz i na Wschód leży im ha^diio na 
sercu. Ale dziwić się doprawdy m^inh, dlacze­
go zamiast dążyć ao umocnił, na> wewnętrzne­
go i starać się zatrzeć różnice n.a.roao\yoiśaicnva 
wew.jąt.ro przedewszjysitoi.ęuj. whiisuoj rapubliki. 
starają się przez wzbudzania i podti-zj rnywąt­
li,ie fermentu w Polsce rooaszarizyó ajwoje w p ir  
wy.

Ptrasypomnioćby tuueiżało Czechom że sprawią 
Słowaozyzny i Kusi Kaipackiej może ich jesz­
cze nabawić niejednego kłopotu, a Pol tka i W 
tych ipnaiwiaui takae może >vMpotwied?j.uc wąż- 
Ide słowo. Dypłomacyn naiWa k a t aobrze poro 
formowana o tent, co się iM«ja na kresach ptr 
łudniioiwych j. poaładia w ręunu atuty, które mo­
gą być handze niieheizpIeic®no dla m  jju d^go p a r  
tńena, Aooru on konieieainile ebce gcaić , o. i -tj* a** 
Polboe.„

*

NADESŁANE.

r y m e y Dr. 2.
0, ,ly n y je jfk  zwykle 
od 1C go maja b. r.

Di.
obrońca w sprawaoh karnych i wojakowyoh

przarił̂ sł kgndolaryę i  Mgorzs dn Krakowa przy
u|. św Anny 7, Fel. 1047,

Godziny jirzędi,K»e ad 9—i i 3—5,

1,000.000 sztok woró i Uplatato t30 r. H  
3 0̂00.000 „  „ lutowych S0 x 47
pod gwarąncyą trwałe, nierqzerwalue pierwszoriędnej ja­

kości, niezwłocznie 1 Holandyi otrzymania, 
Powytaze ilości d09iarcz«my rif Go. Ark — Ńeofahrwassar 
tyłku seryo ,Qoktującym natyciunioat łilecydc -any111
kupcom za gelówkę. --  Posjiieiwija wa,uó%ieu.a ukrasza 

się luolliwie jfiaficznia przesyłać fiod adi^em ;
Pawerksęhift ,ĘHLćN5“, Berlin, bj( mrs,«* „ 13. t ii, ponen- 

non 2181. i f f i

' W k R Y N IC Y  wiUa~J3iałej Róży"
ordynuje jak zwykłe . , 4095

Dr. JULIa N ARONSOKN
BganaB#ewHBWs>"ĝ igBBB8Bgs ii .'BIŁ1 ’■ ■liiaaBgg"qra^Tfflśjg^«’g-»•»

nił. poduząe gdy młfldy harun +uk rpapotozął 
©woje opowiadanie:

-A' Turzeba psamom tedy wietcifialer. Że ja, wra* 
z tnzema Iruiymi, mndęrty byłean od cinasu m ^o  
wyij jadu ź kraju, przedsięlbdouiMitwam k jpataia- 
nem w Afryce Zaobeduicj. A ł do ohiwtiłi. *v 
której wyieenałiem dtau ad i. ee w , uędu na 
zdrawiip. puwTrócić musrjjąaeim Jo Ańfliii. usiło­
wania nąaze wleńcs?.yl skutek niezbyt świeittny. 
Toiteż, kjedi jui^ybylem do .CpespiniK i aamii&sz- 
kalem u U, a x , w i  jako „pan Rogenw* — to *a 
wagiędu na liB ohioznoścl, w joklch 'ów® iem 
mój dom r&iljtany. nie życzyłem sobi*?, aby m ią 
w wjowoa Ltokoiwiiek poznał — drnmduiąc się 
®wtem aa ,pa\.yb: *detu,. że mój dfooc nie żyje i 
iżto Cjpospie Hall .maeszua w ręne, llt tdelbergura, 
pojąłem odiraiWUo że mój Skromuy k Witał nae 
potowoU raj dóbr tych octtupić. wi-uioanojśc o 
tein ygzyŁflkiem bjła dla n<nie barda', iboleriną. 
Nie zdraklząjąc vCdy kim. iustem.„ ba oda którą 
aaipuócitpin w Afryce a którą terać mi
dok bonzy, SBmi&niała mię bardzo... udałem sic na 
odszukanie Rynem. Nle tmdno ml było go źna-
łość i ou jeden w  całem Gi-eepiug dpwleclaiśia się, 
kto j ostem naprawdę,

Tesrniz dochodzę d*) wvdarBPT„ które nastąpiły 
b ̂ ztpośrr jjnio praeid śmiórctią Ileddelbetrsrea-a. By  
ła w otartcn un̂ iBMPd zafcnc*y*u Twm, jedna o 
którą ohodiBiła mi smiegł Ind© i którj., dla 
wspomnień, jakie i  nią były zwBąpamą pragną- 
łe®ft konfecande aaichować Frzadmiot t*n. był to 
pcw,tret moaai matki. W opomne tpbąj. że dla 
pawnyęh hSd któremi '!Vdł« W Sie
rozs-zei-zać, rą&zejbl KI ppżhł tau ptoyagj «4Ś feytń 
go miał wildaiec w ręku togo ćyd«.

Z Lago tę* v«jwdedu wzjąłna sobie da pomocy 
Rydera, który nikomu, pirćaz rhriie, pie oddałby 
cię w jem apotób na indu*i. Poehodizimy L«a»ay 
do dnia naiu^edzaiaceHo śiijiaiai litidtulbersara.

s n y  ROMiyiER, »

T o p ó r  K r z y ż o w c a .
(T łom . z enoieiskieąo).

— Zeszło] soboty — kończył doktór — specja­
listą wezwany pnzp*eamię z Londynu, szczęśli­
wie dokonał operacji.

— Aha — zamruczał KiLriw — możemy zetem 
go Bobajcccyć.

— Natunatole. Znajduje się już w pełnej «■  
koiniy.al esceojcyi. Wczoraj wieczorem odisjislkał 
pamięć zupełnie,

W stanie nierewuośd, który fatwio sobie wy­
obrazić, przybyliśmy d« temcj Hirmpama i we­
szliśmy do domu, W  cieniu weraiudy z fajką w 
aębacli. a edziaj ogorzały jak broną młody czło­
wiek, który miał gtowy owiązaną bandażem. 
W chwili, kiedyśmy przybyli, gawęjził s arospo- 
darzem.

Morls Klaiw wszeał ną stopnie od panku ra­
zem z doktórem.

— Dzacń dobry, parnio Hinsroan — rzakł i 
pnzejni-le — (tu iwyjrzala okiftejn różowa ba zła 
dLzdefwięzeęa) — dzień dob^y paai, miis* Hfn*- 
man —- zJjeł hronzoiwy cylinder, porzem, 
zwracają© sd̂  do ogorziłego młodzieńca, dokoń­
czył:

— D&ęń dobry panu ŝ ir Rołanu Cr>wniial
V.

Kiedy Gnhnshy i ja ochłouęlfżmy oofec^wtek 
z wwżenia tej niespodąiewknej wi&dom.óśęi i 
kieidy sir Roland, dr MaclJep i Merla z zmienili 
już kilka słów. Monia Klaiw odezwał się:

— Ą teraz sir Kolanu pędzie Ją-fliąw appwle- 
dizjipć nann o śniierci KeWolbcngei^ [

GńmsPy cały się we wżrók i w klliCh senne- ł

Tef,u dnaa, iran® tUrtałem «  A&iyka wŁadomośó 
która 'POgweMa md przypuBBcmć. L  motte u L 
ml i«du> kże ocalić q&s™j stare «k mor lyf° 
priscń hańbą Przypuszcizenia owo od tego ozac 
eąj Sitały się jmawdą. pouje, djowi>adujc 
dztetai. że koipamia uczyn ią a nu*, wBzyBikioh 
bogaessów. &adioę toA, *€ jakaś niepotrzebna, u' 
wara Rydeu® na tómąt morżliiw ośi.1 bliakio* 
wy^rzucenia Keidedbesigena dąła pop. ód do pr®' 
puaizKzjń, śń stary miał ną m,y»ld zgot giwał'1 
towu-y,

Dość, jm rotówOjt tżą on z Hedldełbcngenem, &
do apotkąnk^. n;a totór* «taiw$ł się punktu ljaia  
Jedynie też weteutefe niapokoju meigo o Ryder* 
k obawy abj1 się s nim źle nie obazęudł tern żyd* 
o którym w iedzaątóm. puk joaf hnwain.j, ^  ecf 
ndiłeLu .pterwne kraka, które atedr 3ię pośredni® 
piiŁyozyną tkwedyi

PoaouiUK- ,aik więksizoóu hudonyłl z owej epokt’ 
Crespie Hall ma różny ukryte wejścia i wyl 
ścla. ałet, swe-tou* % tralycyą. wiadomość o elch 
pozostaje zaw sze tajemimcą tylko członków' <'•: 
dzńn>. Chcąc tedy być niewia Halnym śmdad' 
fciem rozmowy pomiudry Bydeaem a HeideRń*' 
nerem, skw®.uMałcro z iąiiłńgo ptwąjśoi?, 
mą ujście w oranżenyi oJleglaJ a jakich P “l . 
dzilesiiet krolh ów* od lewego akitirydia '̂Jiżfgaio* 
PrreiSBodiłszv tamltędy \ Wi»zed.ł%v oia schody 
do Jjtóayich do-peowiądo tuuęil, mpalw^en ^  
placami »Łassga portretu w s a ł jadalnej. R # ,  
tego .ualowiJła ęłuśy m  drzwi, którą ętwłê ’ j 
ją się zia poędśnięciem sprężyny, ąłe jxrzs^J‘ 
ten, stgry i niepżyv îapy, .wrusre, się z wJe-t® 
fferudpośęją. 7, tęgp rpieisca ?jątęm mogłem ^  
szee Wisizystiko, co sit- dzieje w J.użej sali, 
jak się elomvMątóm.. odboclzie słę razsnow^, P| 
miw«K iata właśnię wiej porta et mojej

(Uisg Jalsij
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Monopol no polskie pieniądze z Ameryki.
Ja k ą  umowę zawarł wiceminister Rybarsiu. —  Skarb polski będzie płacił 4 mi­

liardy rocznie amerykańskim bankierom —  C z y  klamka już zapadła?
Śpiewa pieniędzy, nadajłany di do Polski 

■przez Polaków z Ameryki, którą na urnach 
„Gońca Krok." parokrotnie poruszaliśmy, była 
od początku dowodem dość Błabej sprawności 
naszych banków i naszej pocztv pieniężnej. 
Domagała się ona urejodowania i istotnie zo 
stała uregulowana poocziar pobytu wicem ini- 
stra skarbu Rybarskiego w Stanach Zjednoczo­
nych umową, zawartą przezeń i podpisaną z 
przedsiębiorstwem „Guarautj Trust Go“ w 
dniu 19 lutego. Treść tej umowy jednak dopie­
ro teraz staje dę znaną w  Polsce, a doprawdy 
wtUi ta opa jest bliższego poznania.

Umowa ta reguluje sprawę przeikajzow pie­
niężnych z Ameryki do Polsikj w ten sposób, 
Łby — wedłuj tekstu umowy —  żadne przeka­
zy nie mogły być uskuteczniane., o ile nie będą, 
urobione na oficyalnym blankiecie Rzeczypos­
politej polskiej, przez nią wykonanym j prze­
sil nym do jej agenta w  Stanach Zjed_oczo 
nycn.

Specyialne blankiety w  językach polskim i 
angielsklua. przedstawiciel Polski w Stanach 
Zjednoczonych będzie w miarę potrzeby dorę 
eeał Tow. Guaranty Truat. Rzooapwpolita pol­
ska wyznaczy dostateczną ilość banków i agen­
tów, którzy będą wypiacać te przekazy w  Pol­
sce

Cuarauty Truat będzie co pewien caas wy­
znaczać, w  porozumieniu z przedstawicielem 
Rzeczypospolitej polskiej w Stanach Zjednoczo­
nych, lelacyę walutową dolara do marki pol­
skiej i to będzie „re.ocya bum owa“.

Banki Stanów Zjednoczonych, przyjmujące 
przekazy etc. do Polski, otrzymają od Guaran- 
ty Trui»t blankiety i m  swoją fatygę mają pra­
wo pobrać 5 procmi*, — najmniej 25 limitów a- 
znerykańakjich za każdy przekaz; —  to będizie 
wrelacyą detali&Łj^**. Banki mają wypełnione 
blankiety wraz z /ńrzvmanyimi Jc.arama. prze­
lać, du kasy Giiaruaty Trusł, która trzj ma je 
na *ph*walnym rachunku, aż do chwili, kiedy 
Guayrjnły Truat otrzyma zpupewndeini-e, że prze­
kaz Suatai w  Polsce wypłacony, ptoczem pienią­
dze te przelań e zostaną na ogólny rachunek ttze 
ozypoepoditej polskiej w  kasie Guaranty Truat 
w  New-Jorku. Rzeczpospolita polaka zgańza 
Się, aby najmniej 20 procent otrzymanych w ten 
sposób dolaruw Lyly użyte d„ zakup ' warów w 
StOu i h Zjednoczonych lub azły na spłatę za­
ciągniętych w  Stanach Zjednoczonych zobo­
wiązań płatniczych Rzeczypospolitej -polskiej.

Rzecapo^potUta polska mianuje Guaranty 
Trust Co swym agentem w  Stanach Zjednoczo­
nych dla, wszelkich trańsa&eyj, tyczących się 
przesyłki pieniędzy ze Stanów Zjednoczonych 
do Polsikl Rzeczpospolita polska agadta aię na 
to, że Guaranty Trust zatrzyma na specyalnym 
rachunku depozyt Rzeczypospolitej polskiej w

dmaracn pokrywający wszystkie przekaz, za-, 
ległe, lecz w Polsce jeszcze nie wypłacone. Ja­
ko kompensatę (J) za tę usługę (?), oraz za wy­
datki, Ijzeczposp-lita będzie wypłacała Guiaran. 
ty Trust komisowe w wysoLaści 5 procent od 
samy wszystkich pieniędzy. Komisowe to ma 
być pokryte z dolarowej rezerwy na tym spe­
cyalnym rachunku, i o ileby takowa byka nie­
wystarczającą, Rzeczpospolita zobowiązuj® się 
w inny sposób pokryć brakującą sumę.

Relacya walutowa, po której bainki amery­
kańskie będą nabywać przekazjł do Polski, ma 
byc „Basic .ate“ — oznaczona co pewien czas 
zgodnie z punktem 3 niniejszej umo wy. Stosu­
je sis to do ,JVmeriean Ęxpress Go“, „Richard 
Co“ i podiolmych. Inne bank i mają nabywać te 

jprzekazy według „Basic rate“ plus 5 procent, —  
minimum 25 centów amerykańskich od prze­
kazu.
' ,,Guaranty T»mst“ oświadcza, że Lędzi s działał 
jako agent tylko diia uzeozypospoiiiej polskiej. 
Rzeczpospolita źbbołwiązuje się wyrównać Gua- 
r«unt> Trust Co wszelkie straty i bronić go przed 
kosztami jatoieby wyniknęły z tego, że który 
z pazekazów nie byłby lub byłby niewłaściwie 
wypłacony w Polsce pmzez który z polskich ban­
ków lub pilską pocztę.

Rzeczpospolita polska zobowiązuje siię w  
ciągu trwania niniejszej umotwy nie zawierać 
innej umowy z jaką iumą mstytucyą.

Celem tej umoy.y jest stworzenie aparatu 
dla przesyłki funduszów pieniężnych ze Sta­
nów Zjednoczonych „»meaytki oo Polski, oraz 
otworzenie wolnego i uiekrępowanego handlu 
dla polskich walorów. Ceni tych walorów ma 
być oparta na ccuach giełd krajów europej­
skich. Rzeczpospolita polska nie będzie zmursza­
ła óo ograj iczajnia kupujących walory co do 
cen, po których ma on je odspuz*sdać.

Umowa ma trwać pmr°® lat 5. Obie strony 
mogą ją jednak wypowiedzieć pisemnie, przy- 
czetm wtedy umowa zostanie rozwiązaną za 6 
miesięcy po wy powiedzeniu, z tern jednak, że 
Rzecrrospolita polska, może to wypowiedzenie 
nroiL,-v, dopiero po 18 miesiącach owiańia umo­
wy.

Pod słowem przekazów rozumieją się wszel­
kie przesyłki pieniężne ze Stanów Zjednoczo­
nych do Polski, jak przekazy zwykle, akredyty­
wy, czrkf, przekazy telegraficzne, przekazy po­
cztowe (z wyjątkiem przekazów Pocity federal­
nej Klanów Zjednoczonych) | wszelkie inne for­
my przesyłek.

O ile wypełnienie niniejszej umowy pocip gr­
ule zja sobą opłaty lub podatki w  Polsce, tako­
we mają być zapłacone proez Rzeca pospolitą.**.

Tak więc ta jednostronna umowa, — bo zwbo- 
wjijzań ze strony .Guaranty Trust Co“ prawie 
wcale w niej nie widać, — zapewnia ,/szysnkie

korzyści wymienionej firmie (która w ten spo­
sób otrzymuje monopol na pieniądze, idące z 
Ameryki do Potoki), a wszystkie ryzyka skarbo­
wi poiski.emu. Nawet opiaty skarbowe j poda­
tki z tytułu umowy, era ontualnie przypadające 
do opłacenia w Polsce, len skarb sarn. sobie aar 
płaci. W  przy ooiczonym tekście umowy opuści­
liśmy tylko nieistotne części. Nic też dziwnego, 
że warszawski „Kuryer Polski*', polecając treść 
tej umowy uwadze komisyi skarbowej Sejmu 
i pał skin. sferom kompetentnym, dodaje nastę­
pujące, jeszcze wyraźniejsze na jej istotę rzu­
cające światło uwagi:

„Dotychczas banki Stanów wyp.aceły bankom 
polskim komisowe w wysokości 1 —2 proc. za 
wypłatę ich przekazów w Polsce. Same brały 
one wyższe komisowa, które płacił nadawca 
przekazu w Ameryce. Obecnie rząd polski ma 
tow. Guaranty Trust płacm 5 proc. od sumy 
kajdej przesyłki pieniężnej, niezależnie od tęga, 
kto trauzakc/i dokonał, przyczem ten ktoś — 
bank amerykański za swą usługę bidzie brał 
od nadawcy drucie 5 proc. — pod postacią ,pw 
łaicyi aemaiicŁnifcj“.

„To 5 proc., które od rządu polskiego ma o- 
trzymać Guaranty Trust tylko dlatego, że uzy­
skał na to monopol, nie mają być pokryte ani 
przez nadawcą przekazu, ani przez odbiorcę, 
więc będą pokryte przrz Skarb Państw® Pol­
skiego.

pólonopiń obejmuje .js-elk? g rodzaju prze­
syłki pieniężne, a więc apróor przekazów od 
emipramów, wszelkie tranzan cy e handlowe, 
bankowe, składki dobroczynne itp. co roczniie 
wyniesie w zumie do 100 miliomów do]?„ów, z 
tego 5 proc. wyniesie 5 milionów doiarów czyli 
ponad i  miliardy marek polskich według kur­
su obecnego.

„Nie Polska ma w ręku Guaranty Trust Co., 
a odwrotnie, on ma w rrjku rząd polski, skoro 
za uskutecznione wypłaty zwrae® walutę w do­
larach diopiero po rtrzymaniu pokwitowania 
odbiorcy, to jest w jaiti miesiąc po uskutecz­
nionej wypłacie 1“

Komu w  Polsce up. fag sfer sejmowych i z 
miaimuu.jn.ych czynników urzędowych, opTócz 
wicem. Rybaroi 'ego, była znana uprzednio 
treść tej umowy, nie wiadomo. Gdy już teraz 
mamy wiadomość o tym nowym monopolu 
„skarbowym" na dochód prywatny, lależaloby 
się nad nim zastanowić, jeżeli już nie je^t za 
późno. Umowa miała wejść w tycie w 90 dni 
po jej pwd(pis»an.iii, czyi1 19 maja. Dzieli nas od 
tego terminu jeszcze tylko dni parę — a wląa  
ozy MamJka już zapadła?

Smoczki na flaszkę i ćo zabawy. —  Ceratki. - 
Gruizki gumowe. — Paski na pępek. —  Flaszki 
u? mleko.—  Odciągacze. — Kapelusiki. — Gąbki
Ą + do mycia i t. p. poleca

S t a n i s ł a w  B A R A N
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Leon Wyczółkowski.
(W ystawa jubileuszowa).

Zjafwiiislkiem najciekawszem tej arcy dekawoj 
wystawy jeat — bom Wyczółkowski. Jako za­
gadnienie tra'órcze, jako indywidualność arty­
styczna. uniezależniana, od dzieł własnych. Spo­
tyka uait u progu oko w  cko, czeka na mas ta­
kim, iakiim ujrzał go inny twórca Malczewski i 
tnówti nam o nim w jęizyku plastyki, rzeczy 
Dtrrez tamtego z umysłu niedopowiedziane. Boć 
brudno rzucać Iduzi-om w ->czy o sclbde całą 
Prawd.- Jak mówić o szczęściu wewnętrznej 
Wolności — nimWnikom tylu kom wempsów. 
Byłoby to arogancyą.

A z .portretu Majewskiego spogląda na nas 
człowiek bezwzględnie wolny, meokie*izainiy jak 
Datura — i dzięki temu możemy pojąć terumen 
Niespożytej młodości, zasalającej jak podiziem- 
ńe ziródło, potężne drzewo tej twórczości, o we- 
?eta,eyi tak Lujnej że wiosenne kwiaty wciąż 
ie ẑcze zakwitają Nboł obfitości dojrzałych o- 
tvboów. Jest tu coś % Fauna, upostaciowaniu 
niewyczerpanej siły przyrody. Żywiobwe uno- 
ięaiie rozchyliło blade wargi leśna mądrość tli 
Się w bystrych trochę szyderczo 3krzących źre- 
Dicach, dzika niezależność pódyktawsta Dod- 
Dąucenie głowy o osobliwych konturach czasz­
ki. Wielki symboliisia nrzerysuiw ał tu pi’Oporcye 
y^ów o tyle właśnie^ by wypromienił się przez 
Nie demon jego sztuki, którego on sam abja- 
^dać nam nie raczy.

Wyczółkowski sam zaniedbuje bowiem stroić 
w przynależną mu gloryci. Człowieczeństwo 

a'v6 ceni nad wszystko. Że najwyższy swój wy- 
raz znalazło ono w sztuce, dowodzi tylko do­

skonałości typu artysty, k ;óry Się z nią utoż­
samia. Stąd wvpływa ów wyjątkowy a niepo 
szlakowany stosunek do sztuki, jaki go cechuje 
pizea ca ty ciąg życja: sbsolutna bezdnteroamw- 
ność. Artysto, nie mai kompromisótwi, ani u- 
stępstw, czy to wohfec żytia, ozy panujących w 
danej chwili haseł i orądów. Nigdy nie narzu­
cał się ogółowi, ani krytyce, diieu w ymawia- 
nych nie .>oiprzedzała usłuiiata reklama, tłuma­
cząca z nury wsz.yrtko. oo rozumie i czego nie 
rozumie. To sprawiało, że iwprawdżie porywał i 
zadziwiał znawcćw, ale długi czas doznawane 
przez ogół głębokie wrażenia, zamykały aię w  
Milczeniu. Gdy siłą rzeczy, stosunkowo późno, 
Wyczółkowski stanął na świeczniku, wśród mi­
strzów. jakim sam był addawna, instalacya ta 
dioikonała w opinii w pełnej powagi i ciszy, ale 
bez jedm-go protestu.

Jaiko uiiaiarz z kmwi i kości, Wyczółkowski nie 
mysji o portretowaniu duszy ludzi czy rzeczy. 
Ten zaciekły plastyk, pottfcny kolorysta nie zna 
artystycznych frazesów, ani ©zułostkowoścj i 
kipi z awiych bczkrwistycb zamierzeń, które leżą 
pazia iego sferą. On tylko kładzie w srwe obrazy 
Paseyę swego temperamentu i siłę widzenia mar 
laasaiego. Maluje krew i ciało, chwyta kształt, 
wydobywa perspektywę, i nie chce słyszeć o ni- 
ozem więcej. A to zupełnie wystarcza, aby przez 
twiidome znaki objawiło się w ozieie tyle psy­
chicznego wyrazu, ile w danej chwili było nie 
w diamym modelu lub martw ym tworze ale w 
duszy samego artysty. Dla tego te dzieła krańco­
wo dalekie od symbolu nie są nicziem realisty- 
cznem. Są jedmem z objawień pełnej sztuki: sta­
nami. duszy twóicjr, przejawionymi z całą dos­
konałością środków artystycznych,

Jaskrawym tego dowodem są choćby jego au­
toportrety. z których za każdym razem wyglą­
da inny człowiek.

Z pośród nich jednym z naiebau-akteu-ystycz- 
niejszych wydaje mi si-, jeździec na koniu, ja­
kimś grulbciczoiyin ukraińskim Bachmacie, któ-

I rego roawiajrt.j chramy zdają się chciwie chwy- 
; tać wioń dziik iich ziół. Jeździec o nagiej czaszce 
i mongolskim kącie twarzy, to rodowitjl poto­
mek Tatarów krosowych, wędrujący po zgorza­
ły ru upałem stepie z rozchełstana piersią w roz­
warciu pysznie* cynobuwego szaro łamu, mienią­
cego się w cieniu zimnym fioletem. Ol raz ma­
towany a la prima, szerokim rontem pędzla, 
farba kladizie się tak cienką smugą, że płótno 
przegląda jak przez gazę. Ten spueófo wymaga 
mistrzowskiej pera ności ręki, która nie zna pro, 
rowit“go dłubania i modnycm poprawek. U Wy- 
czół ko w *kiego powtarza się często i to w naj­
lepszych rzeczach.

Ciekawem pendant staje się imny autoportret, 
wykonany pastełą w zgnitym, zielonawym to­
nie. To już wysoce kultura,lny. zrównoważony 
pan, który zgłębił całą nowożytną umiejętność 
malarską, a także wiedzę o życiu.

Analiza Pierwiastków twórczości Wyczółkow­
skiego, wiykiaizuje proces bardzo skompRkowa- 1 
ny. w który tutaj trudno się zapuszczać. loczu- 
cie Wschodu, które w nim żyje, czytni go> prze- 
dewszystikiem kolorysta. Umie być jednak i 
świetny m plastykkni. oilemal po rzeźbi araku 
wydobywającym z tła bryłę, chociaż na onecnej 
wystawie przeważnie brak tjrcii praic. któreby 
to trari©rdzenie poparły. Do tych właściwości 
wTodizonych dodacza się jako zdobycz z Zacho­
du. impressyonizm, którym artysta w/bogaca 
swą paleto barwną, lecz nie 1 czyni żadnych u- 

t stępstw indywidualnych, Przepaja tęczą drgają- 
| cy*h wWiracyi ulubioną gamę tonów ciemnych 

i gorąc (ich. lecz nie dopuszcza zamrażania kon­
turów i rozpłaszcz eń świetlnych. Jeżeli zważy­
my, że impressyonizm zosta * przeszczep,nonvm
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Francy a  o polskiej w y sta w ie
w Paryżu.

Raryż, w  maj a.

,.Poeci prfUty nie oddEdeŁają nigdy maraemdia 
od. jw ' r- ĵr^yisrtości; splatają jedno z dirugnem, 
ppawaiając w  ten sposób wyczuwać, że świat 
widzialny jaat kierowany ©tale tajeannemi sdłn 
mi' z  Których dusza nasza czerpie swojt naj- 
3zladti«tiaiejazie wtdMy i  porywy. Arna na chwilę  
nie odstępują oni od swej św^efcej misyi: są. tio- 
maazami (piękna zawiłej zagadki życia służą 
zawsze hasłu idei wyzwolemaia". Tal. pisał p. 
Lełiergue, mówiąc o poetach ^olskach: Mickie- 
wicsu Słowackim  i  Krasan^Jiim Słowa te sta­
nęły mii .żywo w  pamięci, gdy z m a z o m  się w  
salonach naszej „Societe nadoma te des beaux 
arts", oddanych' J »  dyupoasycyi polskich arty- 
stóv ’ Istnieje niezaprzeczony zwliq»ziek duchowy 
pomiędzy m&iarfiSaimi a  p ietam i tej sam ej nasy, 
I oto, co Lebeaguie pisze o polakiem poetach, wv- 
dl&je ma aię równie tminem w oańjieisimiiU dio 
malanzy polskich. wystew uomych tiej chw ili 
w  .Gnarnd Pąiaiis ': nie oddzielaj ę  oni nigdy m a­
rzenia od rzeczywistości, splatają jedno z óru- 
giem, okazując na*m w  ten spoeóto, że światem  
iwidzAainyim kjifaiują tajemne siły, z których lu -  
sza czerpie swe najszlachetniejsze pory­
wy.

,1 raesuwały m i się prze® myśl wiaikie, pro- 
nodae słowa p^^ziji taict iewńicza, w  < hu iii, gldy 
stojąc przed płótnami Jana Mateiki, ortanaleffi 
się- uzimyflłowiŁć solne tajemne władze poKkiiej 
duszy. Artyści bowiem, w,iierod tiómacze natury 

nańodu, są zawiaze .narodu tego najlep­
szym. wyrazem. I zaiaje m i się. że tia wyjuawa 
polskich artystów w  Paryżu, nie miałaby racy! 
bytu gdyby piizeznac Laniem jej nie hyło bliższe 
zg&n&ji mficnie nas z naszymi spmzymiorzehoa.- 
m,j wczorajszej i  (Wbicjszej doby, ze sprzymie­
rzeńcami polkami".

Oto słowa, jakiem! pan F. Jean Deotfcieuz 
roizpoozyna swój obszerny amtykuł w  paśmie 
„Lhonune Librę", poświęcony naszej wystawie  
w  stolicy Franoyi.

S łowa te «ą nie tyłkv wniitonięaiem w zasad  
niesay pierwiastek polskiej twórczości, lecz 
prze 1 swszystkiem wykazują dobitnie, iż prasa 
francuska zrozumiała należycie myśl przewod­
nią,, która przyświecała iiDjicyatorom j  organi- 
zajjorom naszej wystawy w  stoi uCj Francji. 
Kulturalny Paryż zrozumiał że jest to z naszej 
surony pewien jakby krok dyplomatyczny, te 
dzieła pendzLa i dłuta poosmego m ają  być jed 
nym ze środków naszej ra-odowej propagandy 
za granicą, m ają najwyższemu kulturalnie ze 
wszystkich narodów europejskich wykazać, że 
na polu sztuki nie jesitśśmy „si barbares que 
ca", mają zacieśnić węcfi| naszej przyjaźni z 
bratnim narodem liancusk.m , z którym łączy 
nas tyle silnych nici historycznych i kultural­
nych.

A  chociaż w ystaw a pólska m a pewne swoje 
braki, chociaż nie jest urzeczywistnieniem pier­
wotnego i  słusznego zasadniczo planu inieya.- 
fcora jej i  głównego organizatora, Edwarda W itti-

ga, kióry pragnął skupić tu przeważnie naszych 
dawnych mistrzów, dając wiąkrzą ilość e’cs(p<o- 
naiow każdego z nich i  same wielkie płótna, * 
miniejszem uiwizgłędnieniem mniej dla Francu­
zów interanijącj eh artystów współczesnych, 
mimo to osiągnęła ona swój cel, dała ogólny > 
mniej więcej onroz naszej ewtolucyi na polu , 
malarstwa i rzeźby.

Głoey pdpm paryialkich są bardzo p. ’ maite, 
wszystkie jednakiie s-wiacLozą o diużem ładnie' 
resuwaniu aię n^azyna dorobkiem artystycz­
nym, tak dawniejszym jak i wrpółcoeanym.

Wazyacy niemal krytycy podkreślają zgodnie 
i z zadowoleniem pokrówledstwo sztuki pol­
skiej z francuską. Pisa© ma ten teanat p. Rene 
Chayance w „Li berte": .,Rozmaite nasze szkoły 
wywierały kolejno silny wpływ na pracownie 
malarskie i rzeźbiarskie Krakowa, Warszawy 
i Wilna, a zrOu umiana© tych, na których wpływ, 
ten oddizjiaJhał aowoazi. silnego podobieństwa 
temperamentu poOiskiefeio i francuskiego". To 
sama o podkreśla p. F „włowsfci, sprawozdawca 
artyjiuyt-any „JoumaTa", mówiąc: „Polską, któ­
ra przez całe wieki była wyrimięńj płoCOwką 
cywili®acyi europ© j-akiej przeciwko, barbarzyń­
stwu wschodniemu, — i dziś ulega wpłwwom 
zachodu w dzaea lute sztuki: dość powiedzieć, 
że wystawa ta przypomina dość wyraźnie na­
sze najlepsze salony pairj skie z ubiegłego wie­
ku i że nie znajduj© się w niej najlżejszego na­
wet wpływu wscnodniego lub rosyjskiego. Z te­
go punktu widzenia salon sztuki polskiej wy­
daje się daleko ba/r dziej trancustoim, mii naszo 
obe cne salony francuskie".

Wszyscy re^eu^enci zatuizymują się najdłużej 
piraed ^imponuj ąoemd" kłótniami Matejki, wspo 
mniany już powyżej krytyk z JLlhomme Lib 
re“, pan Jean PestnieuT, zachw yoany „Baioryin 
pod Pskowem", portretami Szujskiego, Dietla 
i t. d., podkreśla, iż jedyny Matejko nadał swo­
im dziełom piętno zupełnej oryginalności", za.- 
znacza, sż mistra nasz z wtelkibmi liniami, ca 
łości łączy zadziwiające bogactwo i precyzyę 
szczegółów. P. Chavohce w „Liberte" zowie Ma­
tejkę „niezwykle płodnym malarzem, o w&pa- 
ńiai i 'i< talencie**, recanzenlt „Ezcelsiora" • ;aze: 
„Kraj, tak bogaty w histoiyę, musiał mieć swe­
go -wielkiego malaiaa historycznego; jeiat nim 
Matejko, potężny zarazem portrecdista, który u- 
mie cuidownie wskrzeszać -wielkich ludzi swej 
Ojczyzny, którego faktura wstrzemięźliwa 1 
precyzyjna, świadczy" o wdelkim talencie**.

Z malarzy współczesnych szuzególnem powo­
dzeniem cioszą się Chełmoński, Mehoffer, łtu- 
saczyo, Stanisławski i Wyspiański. O Chełmoń­
skim Piesze recenzent „Litoaute": „ubraay Cheł­
mońskiego, o tematach zoczetrpniętych % oby­
czajów rod»a.jnych, a poddanych z wielkiem ży­
ciem miały i mają u nas, a nawet za Oceanem, 
szalony popyt".

(Dok. nasi.).

Konkurs muzyczny.
W ydział Krakowskiego Towarzystwa śpiewackie, 
go ..Echo" ozpieuie drugi konkurs, a to: 11 na naj­
lepszy utwór koncertowy świecki, opracowany na 
cLór mvJki „a  capella ; temat i obie*ość utworu do­
wolne. tekst ma być zaczerpnięty wyłącznie z pol­
skiej i>oe_yi. Nagrody: pierwsza 3000 Mk. druga 
£000 Mk.. trzecia 1000 Mk. i za^zc^ytne odznaczenia 
bez ograniczenia ich liczby. 21 Na pieśri choraiaą [na 
chór meskij stylizowana na polsldcli motywach lu 
dowych a nadalaca s,e do spopulai-yzowanią Na- 
grodj pierwsza 3000 Ma. druga 2000 Mk.. trzecia 
1000 Mk. i zaszczytne odzia^ tską  bez ograniczenia 
ich liczby. O nagrody ubiegać sie mogą jedynie 
kompozytorowie polscy. Utwory nadesłane na kon- 
kure muszą być oryginalne, na żadnym konkursie 
nie nagrodzone, nieogłoszone drukiem i przez żadne 
Towarzystwo śpiewackie dotychczas niewykonane. 
Utwory zaopatrzone w godło, do których należy do­
łączyć zamLniete koperty z naz./iskiem i adresem 
autora, zecncą pp. ' '-mpozytorowie nadsyłać jako 
przesyłki polecone Pou adresem: Maryan Fontana, 
członek ..Echa" Kraków .ulica Krupnicza' 14 a to 
w  nieprzekraczalnym terminie do dnia 1 lipna br.

Chwila b le ia tu
K a C a i n ^ a r z y k :

Zesłanie Ducha św.

Wschód słońca: b'13.

Zachód słunrą: 8-39.

Długość dnia: 15‘26.

T E A T R  IM . JU L IU S Z A  SŁO W AC K IE G O
Niedziela popoł.r ..Don Juan".

Wieczór; ..Wyzwolenie 
Poniedziałek popoł.: „Brzydki Ferrant,e“,

Wieczór: „Rbzbitki**.
Wtorek: .JHamlet"

T E A T R  B A G A T E L * '
Niedziela popoł.: „Ładna kistorya".

Wieczór: „Słaba kobieta"
Poniedziałek popoł.: „Panna Maliczewska",

Wieczór: , Łailna historya".
Wtorek: „Słaba kobieta".
Środa: ..Ładna historya".

TE lkTP  PO W SZE C H N Y
Niedziela popoł.: . Alaior ułanów"
- Wieczór: ..Piękna Marsylianka- 
Poniedziaełk o ifljo ł: .Maź z grzeczności'.

Wieczór; „Lalka*. ~  n ^uuu
Wtorek: ..Faworyt".
Środa: „Piękna Mmsylwnka".

O PE R E TK A  W  N O W O Ł C U 3 H
Nietlzieia popoł.: ..Błękitny mazur*

Wieczór; „Hazard".
Poniedziałek popoł. ..Hazard".

Wieczór: .Dziewczę z Holandyi".
Wtorek: ..Hazard*
Środa: „Hazora .
W YKŁADY W  DOMU ARTYSTÓW (» ia c  św Dnehajj 

w zarządzie krakowskiego Zwiazfen litaratów
Niedziela, art. dram, Janusz Nowacki: „IMeczór 

recytacyjny" (nowe poezye Jana Pietrzyckiego i  
.Antoniego Waśkowskiego —  nowelo Edmunda 
ZecbeuteaaN

KOLLEGIUM W YKŁADÓW  NAUKOWYCH (RYNEK 
GŁÓWNY A N IA  A — B, L. 39)

Poniedziałek. St. Młodożeniec: „W ieczór autorski". 
Wtorek o godz. 6 wieczór, dyr. Muzeum narad. 

dr Fel. Kopera: /iZwiedizenae Muzeum Czapskich".

do Paryża “ iproiat z Japonii, będizi© t» okrężny 
powrót do Wschodu, przefiltrowanego praez 
kulturę Europy. Najdobitniej okaże siei to w 
grafice, która stała się gićrwmem polem eksipe- 
rynienitaJinam nienasyconego w swej nan.iętno- 
ści tv orcy.

Nia raizie zajmuje nas jeszcze małarz. Niepo­
dobna omówić wszy stkiego. A przepych dziel ze- 
wisząid rzuca sie w oczy i nakazuje mówić o so­
bie. Weźmy ‘taki portret Mangighi w kaftanie 
mandaryna chińskiego. Głowa odstaje ptety- 
czuie iż tła, posiada mięśń i soe systość żywego 
ciała, przenika rozumnem spojrzeniem ciem­
nych oczu. Ale zestrój barw y, ©toannek iuten- 
zyiwnego szafiru opończy ao tia zowukłaaiiy waidr 
tkaniny, żrysikiajacy płomykami barw', jakiem! 
kjwdttntę %:zx>tyczna fantazya, jest ai cyd/ielcm. 
Inny pórtret tegoż, w sitroju szedka arabskiego, 
gdiziie głowa jest tylko dodatkiem. Portret psina 
w cylindrze, uderzający wykwintną architekito- 
niką linii. Puszysty pubaca biały, kltórego chicia- 
łoby się dotknąć, gdyby nie to. że jest. rówiotncze- 
śndie tajemnicą, jak nocne bóstwo leśne. Maki 
zogroimniałe i nieistniejące, a jednak prawidłi- 
we w  sztuce, kitóra ma wtórą moc stwarzania. 
A te róże! Tamte białe i ie cieliste w cion.no- 
bumztyinoKTm waizonie, na szaro opalonych 
flach. Wyczółkowski, ;tóry nie czuje kobiety i 
maluje dziwnie brzydkie, gliniane, czysto rea­
listyczne akty. kwiaty odczuwa jdk mistyczny 
kochanek. Jaszcze ogrody Generalifa... Coś ob­
cego, co bierze sie czysto po maiarsku. T hamek 
łuiku. biialo-spirea. ziota plama horyzontu, na­
kryta linią chmurną. A teraz klejnot dziwnf

i  j edyny w  sw oim  rodzaju  „O rka na u k m in ie ". 
Zagony roizfalowane czy kopa ln ia  om et; stów? 
Jakiż zachód bajeczny rzuca podobne re fleksy? 
1'ai u je ziem ia, w ilgotna  pana bucha z pysków  
zw ierzą t, ociężałe w oły  naram i zgięte pod ja rz ­
mem. depczą iiliustą. rodizainą glebę Przysadzi­
sty  ikaróowy z kańczugiem , wbitj" jak  sLuip ria 
piervviszym pranie. Jego przyodziew ek z same 
działu, m ie iii się ja k  strój m aharadży drogim  
szafirem , ficieitem  i  szafranem . A ta dal po­
w ietrzna, ta perspektywa, n ieob jęta  okiem , ami 
dyszą, k tórą tęsknota w yw lek a  z  p iw s i na  błęd­
ną w ędrów kę. A przecie® to tak ie  proste — j-atk 
arcydzieło .

Odręoną całością zam knięta w  sobie jest sala 
[podhalańska. W cnouzim y łak do skalnej ł apli- 
cy z granitu , zagubionej w  sercu Kór. Owi.ewą 
nas atm osfera surowa, chtodna, groźna. To n e 
id y lla  tatnzaiiisika. to  w ie lk a  prawidła sztuki, 
k tóra  iz ogrom u z jaw isk  skuplia i w ydobyw a 
vyntezę. Jakiem i środkam i się to dzieje, to tar 
icmriica arty©tv. Są to skróty, głębie, podostrze­
ni© natury w  m om entach zadum y nad. sobą. i  
zapam iętanie się artysty nad naturą. Aktam i 
te j zadum y będzie „M orsk ie Oko", k tórego c ięż­
k ie w od y  toczą przehłyaki stopionych wr pod­
ziem nym  w u lkan ie drogich  kam ien i pod stro­
pem  na[w'atyich ciem nych cLm ur. będą ow© 
gore jące m iedzią  w ierchy podo^hne ro/b^ganym  
i  stężałym  w  sp iż rum akom , w ydźw ign ię tym  
nad p rzepaśc ią . zim nych m gieł, będę to ludzie 
Tatr, zarówmo o w i' starcidawmi T a ta rzy  i Roje, . 
■wyrośli jak  urzewa wprost z  ich podłoża, czy f 
poeci Tatr. k tó rzy  na ich  zbocza rzucają ty lko  I

swe blaski i cienie, jak orły przelatujące. Ale 
Odijwi(jki-zą wagę i powagę rra osiem pl?ns® 
graficznyfeh, w których Wyczóikowiski. jak nikt 
inny, zamknął kosmiczną tajemnicę Tatr.

.Akwarele, pa..- .cle, grafika. Wawel i jeszcze 
raz Wawel, i zmowu... A zawrze ininy. Fragment 
narożny, lekki i jasny, jakiego nikt przed nim 
nie widział, a.ż artysta daroat niam tę radość 
oczu. Złota łmslrn Żyigmuntowskiej ka.plicy. Wi- 
rye tęczowo, mgliiste... Surowe profile architek­
tur. Wnętrza k-ateli-y — aż do ostatnich wła­
sną techniką wydobytych, gdzie barwne gobe­
liny same jednie wwkwitaią iz biało-czajimej sym­
fonii, Czarny Chrysitus w aw aLski. szczątek mi­
styczny, rdmewia, zetlala i przedrogocenna na 
tle srethrnyich WaiclA osuszonych patyną. Doki 
Gdańską Lublina, Ukrainy, Litwy. Teatr Ła­
zienkowski w puchu śniegowym, arena duchów 
Wyspiiaństóego. Darowa żyw© i timarie, kw'iaty 
stepowe. Akwaforty, agniaitinty. fluosfaty, lito- 
i-irafie. których technika jest polem wynalazków 
i megaSnącej podniety do łączenia technik i 
wynajdowania nowych — dziedzina pracy zdu­
miewającej i płodnej, przypominająca żyv\oty 
mjsirzów odrouzoni t, których geniusz uniwer­
salny równocześnie rozpalaj ogień twórczy i 
zdobywał technikę, która postęp sztuki pchnęła
0 cał e pok oi en na,.

Takim jest Wyczółkowski, fenomen arłyaty- 
cznv, którego nie mniemy iesircze w pełni objąć
1 ocean:. — który spogląda na nas z przedziw­
nej fluosfaty, na której kontury czaszki i dziw­
ne wklęsłości rysów, przybrały maskę sfioksa 
egipskiego. E. Ł.
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DO Czytelników „Gońca Krakowskiego'*.
Wobec wielkiego zainteresowania szaradowym turniejem o milionówkę postanowiło Wydawnictwo „Gońca 

Krakowskiego" dostarczyć swym Czytelnikom dalszej sposobności do „zdobycia milionów’1. 
Pragnąc zaś jednocześnie rozpowszechnić wśród najszerszych warstw społeczeństwa ideę nabywania milionó- 

wek, przeznaczyliśmy z okazyi Zielonych Świąt W 3 E L& Ą  P R E M IĘ  we wartości *10 IM IU D N O W  h A A E  ,1 na 
wypadek wygranej w postaci 10  milionówek.

0  premię ubiegać się mołe kaidy prenumerator i czytelnik, a to na następujący ck warunkach;
1) Każuy abonent miesięczny otrzyma na żądanie jako prenumerator jeden los.
2) Każdy abonent kwartalny otrzyma na żądanie jako prenumerator kwartalny dwa losy.
3) Kaidy czytelnik „Gońca Krakowskiego" bez względu na to czy uczestniczy już jako prenumerator w losowaniu 

o premię, może ubiegać się o miiionówkę zbierając „Bony szczęścia", które będziemy di ukować w „Gońca Krakowskim11. 
B o n y  t e  n a l e ^  w y c in a ć  i p r i e c f t t o w c ć  w s z y s t k i e  n d  N r .  1 d o  5 0 ,  poczem odesłać do Admj-
nistracyi „Gońca Krakowskiego", z podaniem swego nazwiska i adresu. 

4) Pierwszy „Bon szczęścia* pojawi się w numerze wtorkowym (z datą na środę).
5) Przesłane bony w  liczbie od 1— 5U uprawniają przesyłającego do uzyskania jednego losu. 
b) Wobec tego każdy abonent miesięczny uzyskać może dwa losy, jeden jako prenumerator nruesięezny, drugi 

jako czytelnik. 
7) Każdy prenumerator kwartalny może skutkiem powyższych postanowień uzyskać trzy losy, z tego dwa 

jako abonent kwartalny, jeden zaś na podstawie przesłanych 50 bor.ow jako czytelnik.
Kaidy czytelnik „Gońca Krakowskiego", który drogą losowania otrzyma miUouówkę m o t f i  na wypadek szczę­

śliwej wybranej zostać milionerem.
Wydawnictwo „Gońca Krakowskiego"

K raków , u lica D u n aje w sk iego  7.

Przeciwko pc drożeniu węgla.
Na odbytem oneguaj w magistnaaie krakowskim 

posiedzenia małopolskiej toimsyi węglowej, na 
p erwszy p.an wysunęła się k.weatya projektowane, 
podwyżki węgla, co się sciślo wiąże z kwest.yą. czy 
narcsscie hcndeł gęgiem będzie z^-ulwiony z pęt 
biurokratyzmu.

Państwowy urząd węglowy w warszawie jest 
wprawdzie za wolnym pandlonT jednak dopiero od 
chwili, kiedy podaż węgla będzie większy niż zal- 
jpotrzebowanie,

Tymczs _am izby handlowe, ,ak< re ; wszyscy re- 
pressentanci przemysłu małopolskiego i kupieetwa, 
oraz wszystkie reprezentacyo, oświadczają aię od 
sseregu miesięcy za pjzejścuiean do zupełnego wol­
nego handlu, ptrzyczem podnoszą, że dzisiejsza go­
spodarka węglowa przynosi niepomierną szkodę ca­
łemu ogółowi, nie jest bowiem w stanie wyzyskać 
produkcyi kopalń, nSe loży starań by wyzyskać

bieg wozów kolejowych itd.
Ponadto podnoszono w dyakusyi, że cery węg.al 

prwTstawiają łbraz zupełnej doyoLnoijci i nie odr* 
powiadają wartotd kalorycznej. Węgiel pośledni 
jak pospółka i  miał jest prawie że w  równej ce­
nie z gatunkiem nujlepazyną.

W  dalszym loku Jyskusyi ui^s"dmał wtceprezy^ 
«dent Sare, żo zakłady gminne jak blektiownie itd. 
muszą mieć kredyt ąa pobierany węgieł. Tymcza­
sem, jak słuchać, PUW  kredyt ten zastanowił i  
wydał rozpdt-ządzeuie, aby wiatnzymono wysyłkę 
węgla dc zakładów gnunnych.

Po wyczerpaniu dyskusyi uchwalano jednomyśl­
nie dwie rezolncye do rządń. a tp: przeciw pod­
wyższenia cen weq!a dla przemysłu i  na opał dod 
mewy, oraz żądanie aby cąny były kalkulowana 
według istotnej wartości* węgla.

Fojonia amerykańska o P. S . U
Ukazujący (się w  Nowym Jarku „Kuryer Narado* 

wy1 podając cnarakterystykę stronnictw ludowych 
W Polsce, oaetępuiące wyraio. opinie o  stronnictwie 
P. S. L.

Polityka Stronnictwa .Piasta jest ludowa, zdro­
wa, naprawdę chłopska, bez żadnego zabarw lenia 
demagog*'miegoj Organiz&cya jest nader pazryoiy- 
oma, szczerze polaka i daleka od „ksperymentów 
internacyonainych. Stronnictwo „Piasta11, wywal­
czyło dla ludu polskiego jnefonunę rolną, któna na 
waiosek posła Jana Dąbśkiago. byłego szefa 
Polskiej Deleg&cyi Pokojowej. Sejm Ustawodawczy 
uchwał# w  dniu 10 łtpca 1919 roku. Stronnictwo 
„Piasta1* uchwaliło wiele jeszcze innych zbawien­
nych dla ludu polskiego wniosków, a także 
przyjęto ciężki1 na siebie obowiązek wwnrzema ga­
binetu przaz osobę Wincentego Wfctoea, w  czasie 
inwuryi bulazewt ki ej w granice państwa polskiego. 
Wincenty Wdtos Wywiązał aię ze swego Dodani 
świetnie i  do tego jeszcze czasu piastuje urząd pre­
miera. Polityka Poląkiego Stronnictwa Luamvego 
„Piasto,*1 Jest 'm iarkowaną, ale powną i znajduje 
się abecnie świetnej drodze do pracv dU Ojczy­
zny i ludu polskiego w  Polsce.

W  M l GPfir H eul
Orgunraacye oby w. które już przed dworna tygo* 

"niam i połacz/ły się dla obrony sprawy Górnego 
Śląska ,/ydały obecnie .następującą odezwę: 
Obywatele! Boi perskim  wysiłkiem lud górnośląski 
odparł zrmach na swe prawo samostanowienia, 
na swą lac-ność z narodem i państwem polskim. 
Ale mtebeendeczeństwo jeszcze nie minęło. Jeszcze 
koalicja nie wydala ostatecznego orzeczenia o lo­
sach GuruHKO Śląska. Jeszcze Niemcy nie dalą 
za wTurauą i  czynią wszelkie wysiłki aby bądź 
za pomocą przetargów dyplomatycznych, bądź na 
drodze zbrojnegr naomu na Górny Śląsk kraj ten 
na nowo poddać pod swe, jarzmo, a  wiec ctuI- 
ność 1 pogotowie jest wciąż najważniejszym obo­
wiązkiem sp0iCc»ństwa polskiego, tembardziej. że 
Rząd nie podtrzyma powstania. Jeśliby Niemcy 
próbowali wydrzeć ludowi śląskiemu krwawo wy­
walczoną wolność 8 unicestwić rezultaty powstać 
niią. mus" społeczeństwo być gotowe do przyjścia 
w każdej chwih z pomocą.

Składki na Oórny Śląsk.
lit' adminiatracyi „Gońca Krakowskiego11 złożył 

na ramy/en oraz wdowy i  sieroty po ofłarach 
walk o polski Górny Śląsk 1390 marek, per son nl 
Garażu samochodów Okręgowe] I yrekcyi Robót 
Publicznych w  Krakowie, a mionowiai© S. Czapliń­
ski Mk. 200. F. Cztochowjki Mk. 30, F. Dura Mk. 
100, Inż. K .. Gawron Mk. 5ó0, J. Kłeczek Mk 80, 
inż. J. Kcpystyńbki Mk. 50. J. Krzywiecki Mk. 
100, J. Mazur Mk. 20, T. PaozykowSki Mk. 40, W. 
Fiamoclc! Mk 100, F. Szewczyk Mk. 50, A. Szła pa 
Mk. 50 K. Swoboda Mk. iO A. Czapliński Mk. 
30, Razem Mk. 1.390

-Angielska groźba dla Polski.
W  korespondencji londyńskiego „Timesa11 z So­

snowca z dnia 6 bm. zn&jdujamj ustęp, rzucający, i

może pewne światło na przestrogi zawarte w nocie 
angielskiej do rządu polskiego. Stwierdził wszy, że 
Komisya międzysojuazrJcza jest fizycznie bezsilna, 
dodaje, że ma ona je inak  w ręku środek bardzo 
skuteczny, mianowied© —  wycofanie się wraź z 
wojak iem ze Śląska, co oznaczałoby wojnę między 
Niemcami a Polską. „Uniknięcie wojny zależy od 
tego, czy i o  ile naród polski uświadomić sobie 
zdoła powagę sytuacyi1*.

Reforma rolna na Litwie kowieńskiej.
Z W ilna donoszą nam: Kowieński socyal-de-

mioikiraita omaiwtiiaiję© .ostatnie debaty ńhd refor­
mą, rolną w sejmie kowieńskim, pisze między 
lonemi: Obecni© nządzą w sejmie wszechpotęż­
ni chrześcijańscy- deruoio ad  i ich soLotwcry 
ludowo-demo* ratycznd. Oni też rozsti zygają 
sprawy reformy rolnej. Jawneui jest, iiż projekt 
ten potrafi jedynie -miszazyć na-sse kulturalne 
a lęksKe gospodarsT.wa i na ich m.eisce stworzyć 
drobne skazane na wieloletnie wegetowanie. 
Państwo hjdzie płaciło obazarnikowi za z. bra­
ną mu ziemią pierwszej katc goryi za 1 ha. 420 
mareik, z drugiej kategoryi 384 ostmar&k. O ile 
granice te będą blisko miaiata. iub stricyi kole­
jowej. wówczas państwo pładć będzie za zie­
mię pierwszej kaaegoryi 660 marek drugiej 480.

P i p E z i a l  w i s i ?  d ia  H a s a l i .
Przydział węgla na opał domowy na miesiąc

czerwiec dla Małopolski wynosi 15.500 ton (tyleż 
Wielkopolska), 44.800 ton dla przemysłu, 120,000 
ton dla kolei. Przy rozdziale tego kontyngentu na 
miasto Kraków przypada na opał tomowy 4200 t, 
dla Lwowa 4600 ton. Dla przemysłu i zakładów 
komunalnych przrdzial niezmieniony. Gminy miej­
skie (elektrownie) 8500 ton, gazownie 8000 ton. 
dwie cukrownie 1600 ton. Poza tein na czerwiec 
5000 ton przydzielono dla przemysłu ceramicznego 
dodatkowo dla odbudowy wschodniej Malonolski.

Milionówka.
Prjy  dzdaiejOTem ciągnieniu miKonówki. wyg**anS 

u»dla na numer 1085701 wysłany do Pozna™1*.

l a  lip ie c  i r o p i a ł  t e a t r  i  M i e g o  r t i l y .
(T ) Przed kilku dniami odbyto się posiedzenie 

sekcji ekonomicznej i  ©karbowej magistratu, na’ 
którem uchwalono wnios^l^ w sprawi© budowy no­
wych kaloryferów w miej. teatrze im. Słowackiego 
w czasie feryi letnich arfysiów.

Obecne bowiem kaloryies. są czynne od ot war­
em teatru tj od października 1893 r. Przez czaą 
28 lat ta część kalorj terów, która ogrzewała teatr 
gorącą wodą, uległa zupełnemu niemal zniszczej 
niu. Drugi system ogrzuwa ciepłem powietrzem wij- 
downię oraz •sceną ^ ton p oże  po pewnych od- 
czyszoz mach przetrw de ierzcze sz?r»g lat. Plany 
szczegółowe opracowuje Uproszony przez prez1'- 
dyum miasta, znawca,’ urządzeń centralnego ogrze­
wania Łnż. Stankiewicz / Warszawy. Gmina bez- 
zwłoi znie przyatepi do potrzebnych robót tak, aby 
możliwie najszybciej adapjacye wykonać. Mimo 
jednak najintenzywniejszej pracy teatr będzie mu­
siał być zamknięty prze,* dwa letni© miesiące tj. 
lipiec i  slerpi-A. ht,wwieź nie bedzie mógł, niestety 
w b. roku o<Ibyc aię ^  teatrze Słowackiego sezon" 
operowy.

—  O C  o —
10 .MILIONÓW MĄREK DLA’ CZYTELNIKÓW 

GOŃCA KR ŚTOWSKIEGO"1 W dzisiejszymi nume­
rze nn stronie 7 zamieszczamy szczegóły nrernii 
milionowei „Gońca Krekou 'ki^co 

Z TEATRU IM.. J Sj.OWj -CKIEGO Repctrtuat 
świąteczny obejmuje, dwa występy K. Adwentowi­
cza na przedstawieniach popołudniowych: dzisiaj
,;D^n Juan11, w  poniedziałek „Brzydki Ferrante11. 
Świąteczne Przedstawienia ze względu na Liczny 
zjazd z poza Krakowa poświecone są dzisio.i )Vy- 
spiańskiem i „W yzwolepie11. i itrze’ sze Blizirbkie- 
raii „BozHtki11. W e wtnrek ..Ilarnlet11 

Z TEATRU „BAGATELA". „Ładna historya1* 
Caillaveta i Flersa powtórzona będzie dzisiai po­
południu ora.z jutro 'ieczorem. \fieczór dzi«ifej- 
|zv wypetni „Slaiba koMóta1.* Jąkóba Deraia. a po,- 
niedzia.łkowe popoludnię „Phnna Maliczewska'1 z
o. Weniicz.
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Z TEATRU POW oZECHn EGO. nenertuar świą­
teczny zapowiada na dziś popołudniu ..Majora u 
łanów11, na wieczór ..Piękna Maravlianke“  Na po­
niedziałek popołudniu ..Męża z grzeczności*4 a na 
wieczór „Lalkę". We wtorek po raz p-—wazy po 
powrocie do zdrowia p. Szupp-Skrzyszowakiei .Jar 
woryt".

WIECZÓR BOY‘A. Dalś w niedziele 15 maia od­
będzie sie o godzinie 1 1 wieczór w tearze miei im.
J. Słowackiego drugi i ostatni wieczór Boy*a z  zu­
pełnie nowym programem, obejmującym wiersze 
i wesołe piosenki znakomitego autora oraz wybór 
świetnych iego przekładów. W  wieczorze wystani 
Irena Solska-Grosserowa Znakomita artystka uka­
że sie w prześlicznym obrazku scenicznym ..Mar­
kiza1* Udział biorą również artyści: Zygmunt No­
wakowski i Ludwik Ruszkowski. Pozostałe bilety 
do nabycia w kasie teatru.

WYCIECZKI STATKAM I N A  B IELANY urządzą 
ouoział wioślarski „Sokoła** krakowskiego w oba 
dni Zielonych świat. Statki beda odchodzić co 
godzina począwszy od 9 rano z przysUoid wioślar­
skiej ..Sokoła** (koło mostu Dębnickiego! na brze­
gu krakowskim.

FESTYN BZOWY odbocrae sie w  pierwszy dzień 
Zielonych Świat w Parku Krakowskim. Komitet 
przygotowuje cały szoreg atrakcvi i niespodzianek 
.jak koło szczęścia, poczta, kraina czarów, oroduk 
cye chóru inwalidów, zabawy sportowe, muzyka, 
tańce. Bufet zaopatrzony niezwykle obficie. W  razie 
niepogody zabawa odbedaio sie w  drugi dzień 
Świat. Dochód przeznaczony na „Dom Rodzinny** 
im. Tad. Kościuszki przy ul. Jagiełlońskiel 11 dla 
skrót po żołnierzach polskich.

STOWARZcSZENIE BYŁYCH LEGIONISTÓW po­
daje do wiadomości wszystkim legionistom z lat 
1914—1918. że wpisywać sie na członków mogą eo- 
daaemiie miedzy godz. 3— 6. z wyjątkiem niedziel 
i  świąt w biurze stowarzyszenia, Kraków Franci­
szkańska 4. Oifceuowie i żołnierze armii polskiej, 
którzy służyli nie mnie! i&k rok. moga aę  także 
zapisywać na członków zwyczajnych

SPRZEDAŻ CUKRU ZA KWIECIEŃ. Magistrat 
zawiadamia, że sprzedaż cukru za kwiecień kończy 
ode z dniom 19 bm.

(T ) ROTSCHILD OKRADZIONY. Wczoraj are­
sztowano 17-letnią Stanisławę Młyniec, która bę­
dąc w towarzystwie Mordka Rotschiida kupca z 
Warszawy, skradła mu kwotę 5000 marek. Jak na 
RotocbUda niby nie wielA ale Młyńcówńe odpro­
wadzono „pod Telegraf**.

(T ) USIŁOWANE W ŁAM ANIE. Nocy wczorajszej 
przytrzymano Józefa Sobkowie za. który sde wła­
mał w  towarzystwie swego wspólnika do piekarni 
Józefa Menela przy ulicy Szlak 41. Operacye opry- 
szków przerwali sasiedzi. którzy ich epłoazylni

fT ) SPRYTNY MORYC I  PASZPORT. Kiiika dni 
temu przytrzymano 24-letntofl©- Moryca Moseea po­
chodzącego z Koszyc za podstępne wyłudzenie par 
asportu na wyjazd. Sprawa przedstawiała me w 
ten sposób: Niejaki MAchaJ Lipechuetz prosił Mo- 
sesa by mu wystarał sie pod iego nieobecność
0 paszport w dyrekcyi polóeyi. W  tym celu oddał 
wszystkie potrzebne dokumenty wraz z fotografią* 
Mosesowi. Moees tymczasem zaleczył do dokumen­
tów Lapschuetza swoja fotografie S po niejakim 
czasie rzeczywiście utyskal paseport oświadczając 
równocześnie swemu przyjacielowi Lipachuetzowi. 
że paszportu dla niego nie wydano z powodu bra­
ku pewnych doktrm&htow. Lipschuetzowi cała ta 
hfstorya wydala sie gnJbo podejrzana, wobec cze­
go udał sie osobiście do dyrekcyi poi. gdzie mu 
oświadczono, że paszport na iego imde podjął 
Moees. Zarządzono natychmiast pogoń za Moseeem 
który iak sdę okazało usiłował już na fałszywy 
paszport -wyjechać za granice. Zamierzona podróż 
udała sie. bo Moses pojechał ale —  pod „Telegraf*.

(T j M IELI PECHA. Wczorajszej nocy napotkał 
posterunkowy poi. Oprych na Kazimierzu dwóch 
młodych mężczyzn, z których jeden niósł na pie­
cach worek o podejrzanej treści. Na wódok po­
sterunkowego porzucili oni worek noczem usułowall 
zbriedż. Posterunkowy jednak podczas pogoni przy­
trzyma! jednego z nich nazwiskiem Rafała Janasa. 
W  worku znaleziono 33 kgr. obcasów gumowych 3 
większą ilość sznurowadeł do butów. Przy śledz­
twie okazało sie. że- Jana* wraz z swoim towarzy­
szem włamali sie do sklepu Abrahama Stemberga 
przy ulicy Medselsa 41. gdzńe dokonali znaczniejszej 
kradzieży. Szkody jeszcze nie ustalono. Dochodzenia 
w toku. * • ___

(T ) SKRZĘTNA ZŁODZIEJKA. Aresztowano 40- 
Jatnią Katarzynę Nosal służąca, która popełniła 
cały szereg kradzieży bedac w służbie u różnych 
ludzi. I tak okradła: Józefe Bogdanowicz której 
zabrała różne przedmioty z «ąrUePQby i biżuteryi 
wartości 60.000 marek a chlSbodawczyni swej pani 
Bogdanowicz skradła znaczna ilość bielizny i zlo­
ty medalion. Również okradła Salomona Lubasza 
zabierając różne przedmioty z garderoby wartości 
około 50.000 marek. Następnie okradła Maryana
1 Olgę Dukalskich z ubrań i biżuteryi. łącznej war­
tości 80 tysięcy marek Wreszcie skradła W łodzi­
mierzowi Aleksandrowiczowi przv ulicy Kochanow­
skiego biżuterye. Pozatera Nosalówna ma cały sze*- 
reg ważnych kradzieży na sumieniu. Ponadto ar 
rusztowano Marye Gize lat 18 służąca, która go- 
spodarzowti w Brzesku Władysławowi Pietruszyń- 
akiemu skradła gotówkę i  różne przedmioty war­
tości 10.000 marek.

NOW E G W A R A N C Y E
Tow. Ubezpieczeń na Ż ycie  „Varsovia“ .

Postępujący naprzód duch czasu przyniósł także 
enaczne ulepszenia w technice asekuracyjnej szcze­
gólnie w przedmiocie ryzyk, przyjmowanych przez 
;ow arzystwa ubezpieczeń na życie. Wiadomo ogói- 
aie. że towarzystwa tej kategoryi zabezpieczają ka­
pitały tylko na wypadek śmierci i nie troszczą się 
wcale o losy ubezpieczenia w pokrewnych śmierci 
wypadkach, jak długotrwałej chorobie oraz stałem 
kalectwie czyłi inwalidztwie. Dotknięte po lobnem 
nieszczęściem osoby ubezpieczone, nie mogąc za­
zwyczaj zarobkować i opłacać w terminie obowią­
zującym składek, muszą z goryczą patrzeć, jak ich

ubezpieczenia iaą na marne i  to w  chwili, kiedy 
pomoc matery&lna dla nich staje się kwestyę egzy- 
stencyi.

By zatem ubezpieczenie na życie nie było tylko 
próżnym wyrazem, by wtaśuie w zacytowanych po­
wyżej przykładach osoby ubezpieczone mogły wy­
czuwać błogie skutki, wynikające z ubeapierzoni.i 
na życie, Towarzystwo „Varsovia“, powołane do 
bytu przez najstarszą w byłym zaborze rosyjskim 
instytucyę asekuracyjną, t  j. Warszawskie Towa­
rzystwo Ubezpieczeń, założone w roku 1870. przyjęło 
przy uader umiarkowanych taryfach na własny 
rachunek ryzyko na wypadek długotrwałej choro­
by i  kalectwa (inwalidztwa), —  Na tej podstawie 
w pierwszym wypadku osoby ubezpieczone otrzymu­
ją zwolnienia od obowiązku płacenia składek aż 
do zupełnego wyzdrowienia, w drugim Towarzy­
stwo wypłaca natychmiast po ustaleniu stanu in­
walidztwa 75 proc. ubezpieczonego kapitału, resztę 
zaś w terminie polisowym.

W  tych zatem wypadkach, w  których polisa ży- 
ciow a na podstawie dotychczasowej techniki aseku­
racyjnej mogła być narażoną na zupełny zanik lub 
redukcyę, polisa Towarzystwa „Varsovia“ nie traci 
nic ze swoich walorów, przeciwnie przynosząc ulgi 
w płaceniu premii, a nawet wypłatę kapitału przed 
terminem polisowym. może stać sdę dla osób do­
tkniętych nieszczęściem zbawienną 'deską ratunku.

Oddział Tjw. „Varsovia-i 
w Krakowie, uL Sienna Z.

Na przedmieściach warszawskich domy zni­
kają d z każdym miesiącem liozba ich znacznie 
się zmniejsza. Przyczyny tego są ciekawe. Nieda­
wno wydarzył się fakt na Nowej Pradze, iż koszto­
rys odrestaurowania piętrowego domu mieszkal­
nego przedsiębiorcy budowlani sporządzili dla pe­
wnego obywatela w wysokości miliona marek. 
Jednocześnie inny przedsiębiorca zaproponował ku­
pno tego domu. oczywiście bez gruntu, na rozbiór­
kę z celem opału za sto tysięcy. Obywatel nie na­
myślając sdę — dom sprzedał na opał. A nie jest 
to fakt odosobniony, gdyż w bliskości starych roga­
tek Czerniakowskich zniknął cały szereg 6tarych 
domostw drewnianych sprzedanych na opał, gdyz 
nie opłacało się ich odrestaurowanie. A tymczasem 
setki rodzin pozostaje bez dachu nad głową.

Kochanka „Kronprinza“.
- Korespondent paryski „Berlinór Tagbiattu** po­
daje wiadomość, która ma być jeszcze jednym przy 
erynkiem do ,,chnonique scandaleuse** byłego „Kron- 
prinza**.

Literat paryski p. Dumur napisał romans pt. 
„Rzeźnik 2 Verdun“ , w którym opowiada różne 
pikantne szczegóły o życiu w głównej kwaterze 
„Kronprinza". Nadmienia przytem że bogdanką 
„KronprLnza** była piękność z miejscowości Stenay 
pańńa Blanche Desairey. Panna Desairey uczuła 
Się przez powieść obrażoną, wystąpiła ze skargą 
przeciw autorowi i  zażądała 25.000 franków jako 
odszkodowanie za obrazę honoru. Jedno z pism 
paryskich proponuje aby eks-kronprinza przesłu­
chano jako świadka.

Dział ekonomiczny.
Spadek cen tKanin łódzkich.

Kupcy i przemysłowcy łódzcy skarżą się, że mi­
mo zakazu, materyały angielskie napływają do Ło­
dzi w wielkiej iloścL Powoduje to zniżkę cen. I tak 
np. angielski boston, który przed miesiącem płaco­
no po 4,000 marek, obecnie dostać można po 3000, 
a naiwet po 2500 marek. Wskutek tego kryzysu i 
braku wkłuty, domy spedycyjne wydają specyalne 
bilety, przyjmowane przez przemysłowców. Biletów 
tych wydano już za kolka miliardów.

Mlindster skarbu wysłał do Łodzi specyalnych 
delegatów celem sprawdzenia prawomocności tych 
biletów.

Ceny włókna spadły ostatnimi dniami dość zna­
cznie. Koła handlowe spodziewają się wkrótce u- 
stalenia cen.

Obecnie ceny te wynoszą:
Nr. 31-2 —  850 marek za klg., Nr. 20-1 —  550 

marek za klg. Nr. 24-1 —  500 marek za klg. Nr. 
40-2 —  1080 marek za klg.

„EubosM — Fabryka tluszców roślinnych (koko­
sowych), Lwów. Gazowa 10. Dzięki usilnym stara­
niom powstała w Polsce pierwsza fabryka tego ro ­
dzaju wyrobów, za co właścicielowi należy się peł­
ne u zran ie l gorące poparcie. Nie będziemy bowiem 
zmuszeni zakupywać tłuszczów zagranicznych, ob­
niżając naszą walutę, lecz przeciwnie fabryka za­
trudniając naszych robotników i podnosząc prze­
mysł krajowy, przyczynia się do podniesienia pol­
skiego pieniądza. Poparcie dla fabryki należy się 
tembardziej, że wyroby jej po chemicznem zbada­
niu, uznane zostały za najlepsze i  mogące śmiało 
konkurować z wyrobami zagranicznemi zwłaszcza 
z czeskiemi, gdyż są lepsze i  tańsze. 
Reprt zentacyi wymienionej fabrysi podjął się p. 
Rerutkiewiez, Kraków ul. Szlak.

Poczet królów polskich wydala znana firma H.

Frtst (Krakowski Salon malarzy polskich przy ul. 
Flory ańskiej). Jest to karton ścienny o dużej ob­
jętości. zawierający 40 kolorowanych wizerunków 
królów polskich, a przeznaczony tak do użytku 
szkól, jak też i  dla szerokich warstw ludności. W i­
zerunki te wykonane według . rysunku Matejki 
przez zaszczytnie znanych artystów malarzy L. 
Stroynowskiego i Z- Papiewskiego przedstawiają 
dużą wartość artystyczną i winny być wszędzi^ 
rozpowszechnione, tembardziej. iż inne o podobnej 
treści wydawnictwa dawno już się w handlu w y­
czerpały.

POLSKI ZW IĄZEK HANDLOWO-PRZEMYSLO-
W Y (Kraków, Dunajewskiego 9). Filia w Warsza­
wie. ageneya w Gdańsku. Firma w wielkim stylu, 
reprezentacya firm krajowych i  zagranicznych, zaj­
muje się dostawą surowców, artykułów technicz­
nych i gotowych wyrobów. Posiada olbrzymie ma­
gazyny w Krakowie przy ul. Długiej 82. zaopa­
trzone bogato w sKóry gotowe, oibuwile, pasy, sma 
ry, garbniki, cnemikalia etc. Nadto przystępuje 
Polski Związek handlowo-przemysłowy do budowy 
kilku fabryk, przeważnie artykułów dotąd w Pol­
sce nie wyrabianych, przezco stanie się jedną z 
bardzo ważnych placówek rozwoju krajowego prze­
mysł u.

SUBSKRYPCYA BANKU BUDOWLANEGO. N a li
czne zapytania w sprawie subskrypcyi na akcye 
I seryi II. emisyi Banku Budowlanego wyjaśniamy, 
że Dyrekcya przyjmuje zgłoszenia nowych sub­
skrybentów na warunkach ustanowionych dla 
akcyonaryuszy dawnych t. z. po 1200 Mk. za ak- 
cyę i  6 proc. od 1 kwietnia do dnia wpłaty. Dy- 

i rekeya zastrzega sobie jednakże prawo przydziału 
j wedle swego uznania i  w stosunku do pozostałych 
J nierozebranych akcyi.
| IM PEX S, A. Walne Zgromadzenie akcyonaryu- 
i szy Handlowej Spółki Akcyjnej „Impex“ w Kra­

kowie oznaczyło wysokość dywidendy za czas od 
1 lipca 1919 do 31 grudnia 1920 na Mk. 40 od: akcyi 
Kwota ta zostanie wypłaconą za zwrotem kupo­
nu Nr. I.

PRZESILENIE GOSPODARCZE N A  ŚLĄSKU 
nCZESKIM“. W  obwodzie górniczym czeskim ko­
ło Karwiny panuje obecnie wedle doniesień pra­
sy czeskiej zastój, który powoduje poważne prze­
silenie gospodarcze. Niemal wszystkie kopalnie, 
fabryki rur i  przewodów,, włókiennicze, fabryki 
maszyn, wagonów i szkieł zmuszone są do zwalnia­
nia robotników. W  niektórych fabrykach pozo­
stała zaledwie jedna czwarta część sił roboczych. 
Jest to skuteK przyłączenia kraju do Czech.

no °-

,  Kraków 15 maja.
(stm.) Ożywione przez parę dni obroty giełdowe 

w zakresie papierów dywidendowych wczoraj, iak 
zresztą zwylde przed świętami, nieco osłabły. Pol­
ska Nafta wykazała pewną zniżkę, poszukiwano 
„PTH “ Żeglugi Polskiej. Polskiego Globu. Auto- 
motorów. Z walut obcych dalsza zwyżkę wykaza­
ły m arki: niemieckie, osiągając niebywały kura 
15 marek za jedną. Tak samo leje rumuńskie o- 
siągnęły nieuzasadnienie wysoki kurs 14 :1. w 
poszczególnych transakc y ach płacono narwet o 20 
punktów wyżej.
CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOWSKIEJ Z 

DNIA 14 MAJA.
Waluty i dewizy: Dolary Stanów Zjednoczonych 

gotówka. 820. 850. Fra tiki i.' francuskie gotówka 66, 
68, czeki 68. 82 Franki szwajcarskie gotówka — , 
czeki 150. ICO. Mar kie niemieckie gotówka 13*25, 
14*25 czeki 14. 15. Korony austryactóe gotówka — , 
czeki 1*35. 1*45. Korony czesko-słowackie gotówka 
11, 12. czeki 11*75. 12*75. Lei rumuńskie czeki 13, 14. 
Liry wolskie gotówka 38. 42.

Akcye Tow. handL I przem.: Polskie Tow. handl. 
„PTH “ I—II I  emis. ofiar. 750 żad. 800. transakc. 
780. IV  emis. ofiar 675. żąd. 725 transakc. 715. 
„Polski Glob“ Towarzystwo transpoi-towo-hańdiowe 
ofiar. 1750. żąd. 1850. transakc. 1790— 1800. Żegluga 
Polska ofiar. 450 żąd. 550. transakc. 500. Ziele­
niewski ofiar 6300. żad. 6800. Warszawska Spółka 
akc. Budowy Parowozów II  emis. ofiar. 2000. żąd, 
2200. „Lemiesz** fabryki maszyn rolniczych ofiar. 
4500. żąd. 4800. „Trzebinia** fabryki maszyn i na­
rzędzi rolniczych 1— III emiiis o fiar 2500. żad. 2700 
IV emis. ofiar. 2200. żąd. 2400 „Automotor** fabry­
ka samochodów ofiar. 1900. żąd. 2100, transakc. 
2000. „Górka** fabryka cementu ofiar 6800, żąd. 
7200, Gal akc. Zakłady Górnicze Siersza ofiar. 5000, 
żąd. 5300. „Tepege" Tow. dla nrzesiębiorstw górni­
czych ofiar. 6000. żad. 7000 Polska nafta ofiar 1500 
żąd. 1700, transakr. 1625— 2650. Elektrownia w 
Sierszy ofiar. 1500. żąd. 1700. transakc 1600 „Oikaa" 
T. A. ofiar. 3600. żad. 3800. ,.Pezet“ Powszechne 
zakłady budowlane ofiar 900. żad 1000. Fabryki 
przetworów tłuszczowych w Trzebdmi ofiar. 2600, 
żąd. 2800. „Krakus** Zjednoczone fabryki przetwo­
rów wyskokowych ofiar. 3600. żad. 3800. Fabryka 
porcelany w Ćmielowie ofiar. 3600. żad 3800.

Warszawa (Tol. M.) Ostatnio notowania na nier 
oficyalnej giełdzie warszawskiej bvlv następujące: 
Marki niemieckie 15— 14— 15. potem 13*90 i 13*80. 
Dolary 846 i  845 patem 844— 842 Franki 73—72*50. 
potem 72 Funty 3500 potem 3425. Ruble złote 
40300— 40000. Marki złote 205. potem 200. Franki 
złote 163. i 160. Korony złote 164 i 160. marki 
srebrne 160. korony srebrne 56 Ruble srebrne 124, 
195, Dolarykanad yjskie 715. Marki wschodnie 13*50. 
i 13*30, Noty Krisa 160. Niestemnlowaue korony 
365. Kierenki 27.

Zurych (PAT ) Zamkniecie giełdy. Berlin 9*81. Hoj 
landya 201*30 Nowy Jork 556 Londyn 22*28. Paryż 
47*45' Medyolan 31*15, Bruksela 47*45. Kopenhaga 
100*75, Sztokholm 131*25. Chrystyania 99 Madryt 
70. Buenos Ayrea 180. Praga 8*10. Budapeszt 2*70. 
7n*rrzeb 4*15 Bukareszt 10. Warszawa 0*69, Wiedeń 
1*32 i  pół. Austr. stamplow. 1*03 .
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Przewodnik informacyjny
„G o ń c a  K r a k o » s k e g o ”

(Przegląd firm handlowo-przemysłowych)

Binczycki, plac Kossaka 7. Pracownia powrożni- 
eza pod osobistym kierownictwem, zyskuje coraz 

■ więcci °Ympatyi wśród odbiorców.
I. c .^re* — bzewoka 9. Zegarmistrz i wysyłko­

wy dom handlowy prowadzony na wzór pierwszo­
rzędnych (Irm zagranicznych.

„Camenit" Starowiślna L. 91. Fabryka wyrobów 
eementcKwycń i dachówek dęekonaiej jakości1, po­
waż och nie uważana la  najlepiej prowódroną tego 
rodzaju wytwórnię.

Dutka. Floryabaka 32, U. p. oficyny. Pracownia 
krawiecka

Ruetmec Makeyrndlian, Rynek główny 1. Sprze­
daż i kupno wyrobów złotych, fpebmych orae o  
brązów.

Jakób Gross, Rynek gi. 8. Jedna z najpoważniej­
szych a myj tańszych fhm  w kraju, pomada duże 
składy wyrobów as mirta, k ryszta łów  i  porcelany, 
sprzedaj a ca Estotnde po cenach flabrycanych, cieszy 
Się poparciom wwystktch tak z powodu dobroci i  
elegancyi towaru jakoteż z uprzejmości właściciela.

Humania, ol. Szewska 7. znana d poważna firma 
posiadająca sawsze na składało aajwyxwxxrniiie«a 1 

* najtańsze obuwie
Józef Jacobsohn, Wrraatńsk* 3. Ted. 3065. Dom 

handlowy posiadający wszelkiego rodzaju kwasy, 
odznaczająca się wielką ruchliwością i wziętością 
a swych Marnych klientów.

Import —  Eksport — Rj nek gł. 39. Hurtownia 
towarów tekstylnych.

L. G. Kaden —  Towarzystwo akcyjne, Dunajew­
skiego 6. Tel. 291, "adres telegraficzny „F.lgekaden 
Kroków". Firma założona od 30 lat. obecnie po 
uruchomieniu wapiennika i kamieniołomów, produ­
kuje dużo ilości wapna dia swej jakości wszędzie 
pohukiwanego, dając pracę licznym rzeszom jobo- 
tniików.

Lewiński Starowiślna L. 35. Znakomicie prowa­
dzony •dom handlowy, posiadający na składzie roz­
maitego rodzaju mydlą-, pudry, wodę kolońską 
Ktp. tak zagranicznej jak i rodzimej proweidencyi.

Markioldf, — Wielopole 3. Pracownia rymarska i 
sprzedaż powozów.

Henryk Melcer —  Sławkowska 16. Zegarmistrz, 
sprzedaż zegarków precyzyjnych.

Ordon —  Dom handlowy przeniesiony z ul. Ja­
giellońskiej na piać Szczepański 9. Wyroby galan­
teryjne, mydła tak zagraniczne jak i krajowe.

OrUs — Sienna 7, II, p. Dom handlowy, rep<re- 
zentaeya firm krajowych i zagranicznych, posiada 
wszelkiego rodzaju wyroby żelażne, które jest bo­
gato zaopaitnwne.

Pszczoła, Staromostowa 2, Fabryka wyborowego 
miodu pierwszorzędnej marki.

P. U. G. Dom bandlowy, Dieitla 65. Hurtownia 
towarów kolonialnych, sprowadzanych równdei z 
zagranicy.

„Skala", Bracka 13. Dom towarowy dla przemy­
słu rolniczego i technicznego Godna polecenia fir­
ma, mająca petne zaufanie u szerokich warstw 
odbiorców. ,

Skrzętność — Stolarska 13. Fabryka czekolady, 
wyrobów cukierniczych i soku malinowego. W  
krótkim czasie zyskała sobie tak liczną klientelę 
i zaufanie, że wyroby jej są poszukiwane i ogólnie 
chwalone.

Wł. Tomaszewski Kraków Ryn^k główmy L: 16, 
tj wyiotu ul. Grodzkiej, "  ~ '

Główny skład porcelany, szkło, fajansów, lamp 
elektrycznych, naftowych i nakryć stołowych sre­
brzonych.

Firma istnieje od roku 1866, jo3t jedną z naj­
starszych na placu, prowadzi dział porcelanowy lu­
ksusowy jakoto: serwisy dekoracyjne, serwisy do 
kawy ił herbaty oraz wyroby porcelanowe białe, za­
stosowana do codziennych potrzeb gospodarstwa 
domowego. Z zakresu szkła kompletne wyprawy 
szklane oraz wszelkie artykuły w - tenże dział 
wchodzące jako serwisy do likierów, do win, do 
octu i oliwy.

Wszelkie przybory i części składowe lamp nafto­
wych, jakoteż lampy kompletne salonowe, do ja­
dalni i  kuchenne, lampy elektryczne wiszące i  sto­
jące w naj większym wyborze. Z działu towarów 
srebrnych widelce, noże, łyżki i łyżeczki z pierw­
szorzędnych firm warszawskich, garnitury do u- 
mywalni fajansowe i porcelanowe. Firma sprowa­
dza fabrykaty przeważnie polskie o ile  te są wy­
rabiane w kmju. - - ,

Wrochnink, Kraków, Lutrfus 30. Od lait solidna 
pracownia obuwia pod oaobń»tem uezciwem kie­
rownictwem.

WoindHng —  Grodzka 26. Solidna firma, szczotki, 
lakiery, wyroby cheiniczne, lep na muchy itp.

MASZYNY IDO P I S A N I  A  |
RACHOWANIA !

n a w e i zu p e łn ie  zniszczon e 4085
przyjmuje do gruntownej naprawy 1 czyszczenia Pierwsza 
-  Ualte/i Praeownia dla u >prawy maszyn biurowych. 

Wykonani® dokładne, prędki® i pod gwamneyą.

W. KEYHA, DJECSafliS, Kraków, Floryaóska 3.

K U R S A  M A T U R Y C Z N E
Kraków, Karmelicka 59, II. p.

Nd Moblłtaia Uerewsto wsw frot. B. Bslrjni iw lną.
Przygotowują do matury gimn. klas., glmn. resln. 
ztkoty realnej 1 zwałasryLm asoez. Kursa w zakresie 
4 klas niższej sskol/ średniej. Kursa zbiorowe, jo 
dnoroesne i 2-łatnie. Nadto prowadzimy analogiczne 
kama korespondencyjna wszystkich typów szkoły 

średniej za pomocą Instrukoyj pisemnych.
Uczą ukwilIRkswani profesorowie szkół średnich I s*- 
Biincryów m m l Jeszcze kilka miejse jest wolnych. 
Kierownik Cechowy przyjmuje 1 udziela inforaacyi 
bezpłatnie codziennie od godz. 4—5. Sekretaryat 

jest czynny od godz. 10—-1 I od 3—7, 7075
c  5
X III    W I I « »  I I I— "III " tmiwn iianiiiiiw

Wytwórnia wyrobów powroźniczych 
S Z Y M O N A  B IN C Z Y C K IE G O
. w  K rakow ie, plac K ossak a

Hartowny lUsd w Podpórce, Brodzińskiego 4
Wykonuje wszelkie roboty w  zakres powroźni- 
ctwa wchodzące po cenach konkurency jnych. 4127

ODCISKI I
BRODAWKI

r a d y a ln ia  u suw a

tylko „CHODAKOL
prowiz. farm. Henr. Chodakowskiego 

w Warszawie.
M r  ią d a t  w sz«dzla. U H  4120

KRZESŁA SKŁADANE
bukowe, nadające się dla plantncyi, miejsc 
kąpielowych, wił i ogrodów, oraz krzesłu ku­
chenne poleca hurtownie po najniższych cenach

A L E K S A N D E R  C N 0 C Z N E R
(KRAKÓW, ULIKA JASNA 2. 

O dspzedaw com  znaczny o p u s t! 3842i

W A Ż N E  D t f l  S Z K O L .

j POCZET KRÓLÓW POLSKICH
Obraz barwny 74 X  100 cm. artystycznie wykonany we­
dług J. Matsjkl z oryginałów pruf. Stroynowsklega I Papieskiego 

ukazał się nakładem 
SALONU MALARZY POLSKICH 

H EN RYK FRIJT, Kraków , ulica FloryaAsha 37. 
Cena wraz z opłatą od przedmiotów zbytku Mk. *20, z prze­
syłką Mk. 238. — Księgarnie, kupcy, uczelnie i zakłady 

wojskow® otrzymują znaczpy opust 4144

Fabryk i tutwk, Przem ysł tekstylny, Szewcy, Cho­
lew karze  mogą hartownie otrzymać za wylegitymowa­

niem się 4152

=  D E K S T R Y N Ę  = =
Częściowo otrzyma każdy,

FR. LENERT, Kraków, ul. Sławkowska 6.

USZCZELNIENIA (pakunki) as- 
bestowe, konopne, baweł­

niane impregnowane, łojowa- 
ne grafitowane, ceny konku­
rencyjne. .Pilot*, Lwów, Bato­

rego JL 4078

OKRADZIONE papiery wojsko- 
w  we na nazwisko Lenart 
J«n, Kraków, nr. w r. 1895, 
unieważnia się. 4151

Poważna fabryka (Tow. Akc.)
w Poznaniu 

poszukuje 4123

SZEFA PROPAGANDY i REKLAMY
Kapdydhęi z praktyką iiłfe odpowiedniemi kwa- 
.ifikacyanji proszeni są o złożenie piśmiennych 
ofert pod „Propaganda" do biura ogłoszeń

TOW. AKC. „REKLAMA POLSKA"
Poznań, Aleje Marcinkowskiego 6,

Bank Wschodni w Warszawie
Oddział w Krakowie, Fioryańska 23. Tei, 20*38

załatwia wszelkie czynności bankowo jak 
kupno i sprzedaż efektów, waiut i dewiz,

Oddział ■  Przyjmuje zlecenia na przekazy krajowe
Równo «  1 za£ran*czne-

Wykonuje zlecania giełdowe.

Udtiala kredytów towarowych i przemysłowych,

Wkładki oszczędnościowe oprocentowuje

4*/.

W Ł .  TOMASZEWSKI
Araków, Rynek Główny 16.
Róg ul. Grodzkiej. —  Telefon 1148.
 .............. ..  * ■ " iM 4 l— IMWI I I ■ w I !■ ■ I IIIUIIII II Sil ■

Wyroby porcelanowe i fająnsgwe wszeK 
kiego rodzaju. ^

serwisy porcelanowe stołowe i do her­
baty. ć

WILNO

4180

Z astawy SZKLANE i wszelkie wyroby 
z zakresu SZKŁA do codziennego 

zapotrzebowania.

Makrycia srebrzone. — Lampy naftowe 
i  * i elektryczne. ^

D o stawy do pensyonatów, hoteli, restau- 
racyi i Kolek Rolniczych. ^

4tao
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AUTO-STAR
KRAKÓW, UL, SŁAWKOWSKA 32. TEL. 1500. 

Adres telegr. „Antostar"
P O S IA D A  N A  S K ŁA D Z IE  v>08

Pełne obręcze gumowe do samochodów 
ciężarowych, łańcuchy pociągowe, lewary 
(dźwignie), oryginalne świece „Bosch", na­
rzędzia, różne części 1 przybory do samo­
chodów tak osobowych jak ciężarowych.

Ceny konkurencyjne.

POSZUKUJEMY

INŹYNIERA-GÓRNIKA
jako dyrektora do kopalni węęla Mrnnatnego.

POMORSKIE ZAKŁADY 
i| GORNiCZO -PRZEMYSŁOWE i
h BRACIA RADOMSCY TOW. AKC.

PIŁA, poczta 6 os t o czyp, powiat tucholski.
r

1

I

i

POLSKI ZWIĄZEK 
HANDLCWO-PRZEMYSŁGWY

sp ó łk a  z ogr. odp.

KRAKÓW, DUNAJEWSKIEGO 9, II. P. 

FILIA: Warszawa, Szpitalna t. 

AGENCYA: Gdańsk, Langegasse L. 60
(Gdański Merkur S p . z  o. o.).

B E  ■

Zastępstwo pierwszorzędnych* firm 
krajowych i zagranicznych

□  H F ,
' •

Dostawa surowców, artykułów 
techn cznych i gotowych wyrobów

a

l

. .  w

nH i

I
4129

MAGAZYNY: Kraków, Długa 82
sprzedaje skóry gotowe, obu w e, pasy  
maszynowe, smary, garbniki i chemikalia

i

Pierwsze polska 
Fabryka tłuszczów rcślinnych

(kokosowych) •

poleca najczystszy, przewyższający dobrocią tego ro­
dzaju zagraniczne tłuszcze, po cenacn znacznie niższych 

wprost we fab-yce w e Lwc v\e, ulica Gazowa 10. 

lub zamówienia przymuje

Zastępca na Małopolską:

Jap Rerutkiewicz, Krikćw
ul. Szlak 24. 4164

*s
W n: :E0

©s>^s«^g®<seasKęseac:6«5a9fl58e«9®^9®s !N PORT-EKSPORT 
SO CIĆTE LILŁOISE B E CCN FECTIO N S

S-te Anonyme au Capital de 1,503.000 Frs,
Siege Social a Paris—Atelf ers et Magasins a Lille 

Kraków, Ryiyek Główny 39.
Hurtownie OBECNIE N A SKŁADZIE: De*»iłVznłe
'   !■ r

wszelkie ubrana męskie i chkpięce za cenę bajecznie niską, surowe płótno na prześcieradła, zefir ca  koszule, satyna
wełniana i bawełniana na podszewki ud. itd.

Towarzystwo założone specyalnie w celach i m p o r t o w o - e k s p o r t o w y c h .  ^ 26
P. T. Kupujący! Odwiedzajcie uat> zawczasu zanim przystąpicie do czynienia zakupów! Powiedzcie czego wam potrzeba!

P. T. Fabrykanci i Kupcy! Nie zwlekajcie z ofertami!

I %
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A U T O - S T A R
KrakCw, Sławkowska L. 32
Telefon 1500. ftdres telegraficznyt Autostar.

Posiada ra  składzie:

S a m o c h o d y  c i ę ż a r o w e
fabrvk: Benz-Gasenau. Horch, Opel, Vomag, Daag etc. o ładudze 3—4 ton na pełnych obręczach gumowych,

gwarancya 6 mie* ęcz.

Samochody osobowa ró  .nych  fab rvk  fra n cu sk ich  4179 

Pełne obręcze suns^we c o  ro żn ych  sa m o ch o d o w  cię ż a ro w ych  

Lewary (dźwignie) do sa m o ch o d ó w  cię ż a ro w y ch  I o so b o w y ch

Kompletne urządzenia do oświetlenia skladajace się z dynamo-maszyny, 
regulatora, wyłącznika, reflektorów, lamp bocznych i lamp wewnętrznych

%

Generatory, lampy, trąby (sygnały)
Różne przy bory i części składowe. 4176

p .

Ceny Honkurencylne! Tra w  Ceny ken>urencylne!

S .  A .

W KRAKOWIE, ULICA STUDENCKA 25
rea telegraficzny: L " l  D  L  A  S. f Racht.nekPb ;i w Tkr-kowł*. II Biuro w Warszawie, ul. M. odo 18.

x elefon  Nr. 1004. II Rach. Hiei w Banku Kupiectv*a Polak, w Warszawie. || Biuro w  Antw erp ii, 86 Avenue Je B e ljiąue.

Własne wyręby lasowe:

Mizuń kolo Wygody, Woroclifca koło Stanisławowa, 
Łomnica koło Piwnicznej.

m

Sprzedaje i kupuje:

wszelkie materyały drzewne tarte i okrągłe z drzewa 
twardego i miękkiego, drzewo budulcowe, materyały 

stolarskie, deszczyki parkietowe i t. p.
i
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♦  
♦ DROBNE OGŁOSZENIA
f/AWALER lat 25, przemysło-
*» wiee, słus/nego wzrostu, 

* irnlej powierzchowności i we­
sołego usposobienia, włada­
jący kilku językami, powró­
ciwszy przed kilku tygodnia­
mi z Ameryki z bardzo wiel­
kim kapitałem, z bruku zna­
jomości nawiąże chętnie i'0- 
respoudencyę z panną inte­
ligentną z dobrego nomu, 
łaciną i majętną, w wieku 
16—25 lat. Rzecz traktuje się 
soryo. Za dyskrecyę ręczę 
słowem honoru. Listy me- 
unommowe posyłać: Warsza­
wa, poste-iestante, za okaza­
niem stumarkówki Nr 951623. 
Gdyby komu z Szanownych 
Rodanów znaną była poszu­
kiwana osoba, raczy łaskawie 
iawiadomić pod powyższym 
adresem za sowitem wyna­
grodzeniem. _______ 4175

 MŁODA, impulsywna
(pod szorstką powłoką u- 

krywająca dobre serce), po-.
szukuje mężczyzny intellg_n- 
tnego, spoko>nego 1 wyrozu­
miałego w celu matrymonial­
n y .  Zgłoszenia do Admin. 
„Gońca* pod „Agawa*.

PANIENKA, o ujmującej po- 
• wierzchowności, inteligen­
tna, spokojnego ducha, szuka 
człowieka indywidualnego w 
celach towarzyskich. Zgłosze­
nia do Admin. „Gońca* pod 
. G o p l a n a * . ___________

mcjOOA, pełna wdzię­
ku, czupuma, nie mająca 

czasu na pogoń xa szczęściom, 
chętnie otworzy ramion* no 
zjawienie aię Jego. Zgłoszenia 
do Adm. ,Gońca* pod „Knian. 
terrible*.

MŁODA, dystyngowana. przy- 
™  stojna panna poszukuje 
mężczyzny bardzo knlttine- 
oego w celach towarzyskich. 
Zgłoszenia do Adm. .Gońca* 
pod „Czamobrewa*.

ADWOKAT przyjmie samu- 
dzielnege, rutynowanego

koncypienta jako spótnika 
wskazanie miejscowości, na­
dającej się do otworzenia biu­
ra adwokackiego oraz wyszu­
kanie tamże pomieszkania. 
Zgłoszenia pod ,K.“ do nam. 
.Gońca Krak.*

DOSZUKUJE SIĘ mieszkań, zło-
* żonych z 6, 4, 8 i 2 pokoi 
z komfortem. Zgłoszenia pod 
.Wschód* do biura reklamy 
.Prasa*, Kraków, Karmelicka 
16. 4182

76UBI0NE tymczasowe za-
“  świadczenie demobiłizacyj- 
ne na nazwisko Krupy Wła­
dysława unieważnia się. 4181

7GUBI0HE papiery wojskowe 
"  na nazwisko Maryan Ko­
złowski unieważnia się. 4183

OKRADZIONE papiery wojsko- 
we na nazwisko Węgiel Jan 

Kobylany p. Zabierzów, unie­
ważnia się. 4168

7GUBI0N0 papiery wojskowe 
*- na nazwisko Brzęcki Win­
centy, Kraków, które nięwa- 
żniam. 4167

jr GUBIONĄ wojskową kartę 
A- zwolnienia z daty listopad 
1920 na nazwisko Franciszek 
Surówka z Mogilan, uniewa­
żniam. 4169

MASZYNY do pisania wazyst- 
**■ kich systemów do sprze­
dania, przyjmuje się naprawy. 
Specyalna pracownia mechani­
czna Juliusz Hacker, Kraków, 
tw. Marka 25. 4184

liii

Sprzedam ramienicę czte­
ropiętrową w Poznaniu w daj- 
piękniejszej części miasta, 
bardzo wielkie mieszkania, 
około 100 ubikacyi, tylko dzie­
więć mieszkań z komfortem 
za 10 milionów mkp., ewen­
tualnie odstąpię połowę po­
wyższego objektu za 5 milio­
nów mkp. Zgłoszenia pod .Lo­
kata kapita.u* do biura ogło­
szeń St. Sokołowskiego, Lwów 
Jagiellońska 7. 4182

Dl. SIMISIAII L E W IC K I
b. asystent kliniki chorób ko­
biecych, Uniw. Iw. ordynuje 

jak co roku, 
Krynicy, willa .poi 

Trąbką". 4117

ZGUBIONE papiery wojskowe 
na nazwisko Lipiąrz Jan. 

Kraków, unieważnia się. 4166

ftBRABlARKl wszelkich syste- 
w  mów do drzewa, metali, 
młoty sprężynowe, parowe, 
Narzędzia dla każdej gałęzi 
przemysłu poleca „P IL O T ”  
Lwów, Batorego 4. 4069

MOTORY BENZYNOWE, ropo- 
we, Otesfa, elektryczne, 

Lokomobile, Maszyny parowe, 
Gatry każdej wielkości, szyb­
ka dostawa, fachowa porada 
poleca „Pilot” Lwów, Bato­
rego 4. 4076

Rękawiczki gemowy dla psẑ B
larzy.

4e
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K. Polaczek, Sambor.
pŁUBI m otorow e, parowe 
• maszyny rolnicze, urządze­
nia oraz naczynia mleczarskie, 
Motory, Turbiny, Lokomobile, 
poleca .Piioi* Lwów, Batore­

go Ł  4068

TARTAKI Kompletne obrabiar- 
ki do drzewa, metali. Urzą­

dzenia młyńskie, Lottomobile, 
Motory, Urządzenia rozma­
itych fabryk poleca .Pilot* 
Lwów, Batorego 4. 4070

*
HO SŁUŻBY wartowniczej po- 
”  szukaj e się kilkunastu 
zdrowych nieposzlakowanych 
dozorców z małą kaucyą. Zgło­
szenia od 3—4 popoł. Zakład 
Czuwania, Rynek gł. 22, 1. p 

4082

Kasa ogniotrwała
duża i KORALE prawdziwe do 
sprzedania. Kraków, Czysta S. 

4155

Wózki dziecinne
odnawia kompletnie oraz 

przyjmuje wszystkie

roboty tapicersstie
PRACOWNIA TAPICERSKA

J. P1ECH0WICZ
Kraków, Mikołajska 7.4143

KUPUJE złoto, srebro, miedź, 
TL mosiądz. Kopaczyńskl, Kra­
ków, Bracką 2. 4073

rtKAZYAI Szafa oszklona, na- 
“  dająca się do sklepu, szer.
3 56 nu, wys, 2‘35 m„ głębok.
4 5 cm. tanio do sprzedania 
Wiadomość n L. Wojtana, Kra­
ków, Jagiellońska 7.

DK0Ł0 1000 sztuk dębów 22/30
i 30/40 ciętych w zimie 

ma natychmiast do sprzeda­
nia Zarząd dóbr Pawiosiów, 
stacya kolejowa Jarosław, od­
ległość od stacyi kolejowej 5 
kim. Oferty z podaniem ceny 
u l  m1 loco laa względnie 
stacya Jarosław uprasza się 
nadesłać do Zarządu dóbr 
Pawłosiów poczta Jarosław.

4125

IfUPUJE: maknlaturę, stare 
“L książki, odpadki papieru 
wszelkiego rodzaju po naj­
wyższych cenach J. Łaźęga 
Podgórze, Rynek 2. 4', 6/

S KRADZIONE papiery wójskc 
we na nazwisko Madejczy.. 

Józei, Gfomiec, nuieważnn. 
się. 4139

ZAKŁAD KRAWIECTWA DAMSKIEGO 
J. K A L A F A R S K I E G O

K rakó w , S z e w s k a  12
Najszykowniej wykonywa kostyumy, płaszcze, 
sukuie spacerowe, spódnice i t. d. krojem fran­
cuskim i angielskim z materyalów własnych i po­

wierzonych. 4170

Ola przejezdnych zamówienia wykonywa w 2 dniach.

A 4 r 4 4 A A ń A A

F A B R Y K A  GYKORYI „ Ł A B Ę 0 Z “
zawiadamia, że

' SKŁAD FABRYCZNY 
NA MAŁ0P0LSKĘ

Główny reprezentant: WINCENTY MOSZKOWsKI 
KRAKU W. WRZESIŃSKA 3, TEŁ 2419

przyjmuje zlecenia na ogólnie znaną

CYK0RYĘ WYBOROWĄ
ar  nr  r  v

l>o sprzedania.
S z a fa  w  dobrym  stanie.

Stolik p raw ie now y.
B e c z k a  do konserwowania Ja).

Wiadomość: ul. Sobieskiego 16. B. I. p. na prawo.

Z a w o d o w i rolnicy
a miańowioie zarządcy dóbr 1 ekonomowie obzna- 

jomienl z oszacowaniem szkód gradowych

mogą znaleśc zatrudnienie podczas lata jako de­
legaci lub eksperci za odpowiedniem dziennem 
wynagrodzeniem i zwrotem kosztow podróży.

Zgłoszenia pisemne z podaniem curriculum 
vitae i odpowiednich poleceń należy podać do 
biura ogłoszeń M. Brbcka, Lwów, ul. Kościuszki 2 
pod ,Agricola“. 4171

Turion:
Nr. 291. li  li. KI

Telegramy : 
EL6EKADEN 

Kraków.

TOWARZYSTWO AKCYJNE
Kraków, uL Dunajewskiego 6

jeneralne zastępstwo na Małopolskę Od­
działuj ceramicznego w Pradze

WŁASNE ZAK ŁADY FABRYCZNE
Fabrykę farb ziemnych i chemicznych w  Krze­
szowicach. 'Wapienniki i Kamieniołomy w Rząace. 

pud Krakowem.

Skład materyalów hodowlanych 
w Krakowie, „Plac drzewny".

POLECA:

Posadzkę kamionkową Wapno skaliste 
Flizy fajansowe 
Rury kamionkowe do 

kanalizacyl 
Nasady kominowa 
Cement portlandzki 
Wapnu hydrauliczne 
Gips murarski i sztuka- 

torskl

Dachówkę 
Papę dachową 
Karbolineum, smołę 
Trzciną sufitową 
Cegłę klinkierową 
Cegłę szamotową 
Mączkę szamotową 
Piece kaflowe

oraz 4172

wszelkie inne materyały budowlane. | 
%  = = = = = = ------

FABRYKA CZEKOLADY
i i n n y c h  w y r o b ó w  c u k i e r n i c z y c h

„ S K R Z g T N O Ś Ć ”
poleca hurtownie po ce­
nach konkurencyjnych

===== SWOJE W Y R O B Y  —
w Krakowie, ul. Stolarska ?3. 4174

©sis^iss^s«S29(5ę^®SE)6«^iSi5isaaseesaste>c^at.©

$  P o d k o w y  l e t ni e  i e kk i e ,  o k o ł o  7 
a 4 0 .0 0 0  sztu k  w  ró żn ych  wiel- |  
|  k o ściach , g w o ź d z i e  do tych ż e  ^ 

typu a n g ie lsk ie g o , h acele , w szeN  |  
kie narządzia -do kucia koni

Dostarcza 4485

Polskie T o w a rz ystw o
Handlowe, Cadział stali i narządz* 

KRAKÓ W , U L. S Ł A W K O W S K A  1.
Oferty na żądanie I

S A N D A Ł Y  S K Ó R Z A N E
męskie, damskie i dziecinę, w najlepszym gatunku, po 

bardzo przystępnych cenach poleca firma
Kempler I SchSiiberg 
Kraków, ul. Szczepańska 5.

m y  Pocztą wysyłamy za zaliczką. ~Ę

4157

LI. I n
Baterye do latarek elektryczny en wiedeńskie jakoteż war­
szawskie po 40 Mkp. oraz zapalniczki w różnych gatun­
kach. instrumentu muzyczne i przybory do tychże poleca 

w wielkim wyborze hartowny skład 4163

LEOPOLD I I I T U I  Kraków, m  M li 43-
^ o. ^ .1

JAN PIASECKI
KRAWIEC DAMSKI 

K raków , ul. R adziw ittow ska  33 4153 
wykonuje wszelkie roboty krawieckie 
punktualnie i solidnie. Ceny przystępne.

y  " r r r Y Y  y  v  y  v  ta r - v " T  v  y ” '**

w sgsae& SB eB & î & B Sssg& gsasss& tgszsiB ssssi®

ZAKŁAD |
ARTYSTYCZNO-POZŁOTNICZY

W ŁADYSŁAW A CZUBY
W KKAKCW1E, PilZY UL. LELEWELA L. 3

(POŁWSIE ZWIERZYNIECKIEJ
wykonuje wszelkie roboty a mianowicie.

ołtarze, feretro n y, ambony, 
chorągw ie, złocenie k o p u ł 
na miedzi, ramy zwyczajne

i ram y stalo w e.
«

Poleca się nadal łaskawym względom.

N ajlepszy i n ajtańszy

Lep na muchy „ P A J Ą K ”
w szę d zie  d o  n ab ycia.
Wyłączna sprzedaż na Polskę:

WACŁAW HEMZACZEK, KRAKÓW
plac Matejki 5. 4i50

DACHÓWKI „ W i E T
FABRYKA

wyrobów, azbestowo-cementowych
Jan Jack i SU; w Ogrodzieńcu
wyrabia obecnie dachówkę z czystego azbesto- 
która się równa przedwojennemu wyrobowi-

Biuro sprzedaży na Małopolską: . 41^
Ł u p k u  a z b e s t o w o - c e m e n t o w .  „ W ie k *  

K r a k ó w ,  u l .  Z w ie r z y n ie c k a  6.
Teielon 138o. Adres telegr. ŁnpeU.-AraUów.

i  5000 k o n  s ty ry jsk ich  %
gg maiki „Pistolet”
~  siedm do dzietfrięcioręcznych 0

il 28
Ceny konkurencyjne! 

Wykonuje roboty ssybito i starannie.

g  45-50 m/m do nabycia w firmie s
w Jan Kowalski, Kraków, Radziwiłłowska 23- I

4133 gg Telefon 1253.

K R O W I A f t K E
świeżą wysyła na zamówienie 407'

{fisiyGG szczepienia ospy Dra T. Stępniewski^0 
w Warszawie, ui. Zielna nr. 11 m.

Wydawca: W  zastępstwie Spółki Wydawni®26! „Goniec Ksakowskl*
drukarn ia  Ludow a w Krakowie.

      __
Sp. I O, o.: ffflaryan Fontana. Redaktor odeow,: Ludwik 6n»nuś


